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(Dzienniki wiedeńskie przeciw Hausnerowi. — 
Nagła dymisja p. Heidera. — Gabinet a Czesi. — 
Sprawy ministerjalne. — Sprawa naftowa. — Pier- 
wsze czytanie wniosku o kolej Transwersalną dla 
Galicji. — Mowa p. Hausnera przeciw Niemcom). 


Centralistyczne dzienniki wiedeńskie w 
wstępnych artykułach uderzają na Hausnera iż 
tenże przemawiając xa koleją Arletańską pod- 
niósł polityczne znaczenie jej budowy. Dla cen- 
tralistów przymierze niemiecko-austrjackie jest 
dogmatem. przeciwko któremu słowa powiedzieć 
nie można. Przedstawiają oni, że cała teraźniej- 
szość i przyszłość Austrji od zachowania tego 
przymierza zależy. Ale w tych wywodach inte- 
res stronnictwa centralistycznego w Austeji zi- 
dentyfikowany jest z interesem Austrji w ogóle. 

Jak przed laty dziewięsiu centraliści przy 
pomocy Bismarka przyszli do steru, tak i obec- 
nie się spodziewają, że przy pomocy przymie- 
rza austro-niemieckiego, t. j. za pośrednictwem 
i wyływem niemieckiego gabinetu przyjdą obec- 
nie do steru. W przymierzu Austrji z Niemcami 
widzą zabezpieczenie swej przyszłości, i dlatego 
każde słowo przeciwko temu przymierzu w gniew 
ich wprawia. Gabinet wiedeński zawarł to przy- 
mierze, bo je zawrzeć musiał. Wpływ Niemiec 
na Austrję był zanadto potężny, aby się Austrja 
od zawarcia tego przymierza wymówić mogła, 
osobliwie, gdy sytuacja ogólna europejska była 
tego rodzaju iż inna kombinacją przymierzowa 
była dla Austrji niemożliwą. Lecz przymusowe 
przymierze nie może nigdy wyjść na pożytek 
mocarstwa, które do zawarcia go było zmuszone. 
I dziś jeszcze sytuacja jest t;go rodzaju, że 
Austrja muasi dźwigać jarzmo tego przymierza, 
ale ztąd jeszcze nie wypły”:,, aby tego przy- 
mierzą trzymać się powinna, dhociażby sytua- 
cja pe'ityczna się zmieniła. 

e Niemcom przymierze w-Austrją jest dziś 
„Ary "mj to nie ulega najmniejszej wątpliwo- 
, ale w przymierzu silniejszego z słabszym, 
ten ostatni staje się zawsze narzędziem, którego 
tylko tak dłago się używa, jak długo jest po- 
trzebnam, — a poświęca się je, gdy ta potrze- 
ba ustała iinn», pożyteczniejsza kombinacja się 
pojawia. 

Dzienniki centralistyczne w swoich wywo- 
dach przeciwko Hausnerowi zarzucają mu głó- 
wnie, że przy rozprawie nad traktatem berliń- 
skim piornaująco uderzył na Moskwę, a teraz 
stanął sam z sobą w sprzeczności, uderzając na 
Niemcy i podnosząc potrzebę wyemancypowania 
się Austrji z pod wpływu Niemiec. My tej sprze- 
czności nie widzimy wcale, nie widzimy jej już 
nie z stanowiska polskiego, ale z stanowiska Àn- 
stuji. Dla interesów austrjackich bowiem zarów- 
mie niebezpieczną jest Moskwa jak i Niemcy, a 
te ostatnie może nawet są niebezpieczniejsze. 
Jeżeli centraliści, zarówno jak i Polacy za złe 
mają niektórym frakcjom Słowian austrjackich, 
iż tęsknią do przymierza Austrji z Moskwą, to 
z stanowiska anstrjackiego zarówno za złe trze- 
ba mieć centralistom, że w przymierzu z Niem- 
cami widzą zbawienie Austrji. 

Od czasu, gdy Niemcy po francuskiej woj- 
nie wzięły górę w Europie, stanowisko Austrji 
już niema tej niezależności w polityce enropej- 
skiej oo dawniej. Austrja była zmuszoną iść za 
Berlinem, podczas gdy wobec Moskwy zachowa- 


p ła swoją samodzielność. Ci, co przemawiają za 


utrzymaniem w przyszłości przymierza austro- 
niemieckiego, przemawiają właściwie za utrzy- 
maniem tej zależności od Berlina. Można przy- 
mierze austro-niemieckie uważać jako złe konie- 
czne, któr obecnie nsunąć nie można, ale za 
uwiecznióniem tego przymierza mogą tylko prze- 
mawiać przyjaciele Niemiec. 


„, Hgider, szef sekcyjny w ministerstwie 0- 
światy, otrzymał emeryturę, o którą się nie pò- 
dał, zwłaszcza gdy ma jeszcze tylko parę mie- 
sięcy do 40 lat słażby brakowało. Spensjono- 
wanie to wywołało gniew u centralistów i po- 
płoch w kołach biurokracji wysokiej, która mo- 
że teraz zacznie wierzyć, że czasy centralizmu 
teutońsko-żydowskiego już trochę do upadku się 
chylą, i że nie wolno bezkarnie pomiatać zarzą- 
dzenami ministrów, niewysługujących się libe- 
ralizmowi nowoczesnemu. P. Heider był prawą 
ręką i głównym doradcą p. Stremajera jako mi- 
nistra oświaty, wybrany został do komisji mi- 
nisterjalnej, mającej zaopiniować o memorjale 
czeskim, w tej komisji wybrany został przewo- 
dniczącym i nie omieszkał przy lada sposobno- 
sa aderzać na ŚRO PP Mio > że 
odprawiono p. Heidera na upominanie się Pra- 
r : któremu już Czesi tak jak Koło polskie 


"p. Ziemiałkowskiemu zaczęli nieufać, zadając 


miu nieopiekowanie się interesami czeskiemi. 
Zarazem donoszą pisma czeskie, że narady ko- 
misji ministerjsinej nad memorjałem czeskim 
już wię kończą i na sobotę miała być naznaczo- 
ną narada gabinetowa nad kwestją, któreby z 
fądań czeskich spełnić można. r 
Ze strony wysoce półurzędowej zapewniają, 


' że minister handlu br. Korb uderzając na wnio- 


sek p. Riegera względem decentralizacji spraw 
kolei żelaznych (aby ustawodawstwo krajowe 4 
nie państwowe dawało koncesje na koleje wicy- 
nalne, bez subwencji państwowej budowane), U- 
osynił to nie z własnej woli, ale z namowy mi- 
mistra wojny, ktory stanowczo się opiera wszel- 
jemu decentralizowaniu spraw kolejowych. Czy 
jednak jen. Bylandt kazał p. Korbowi w tak 
szorstki sposób uderzać na p. Riegera, bardzo 
wątpimy. Na każdy sposób samo puszczenie w 
obieg tej wiadomości tak wygląda, jak gdyby 
łonie gabinetu dano pp. Btremajerowi i Kor- 


bo Pe za ich bardziej niż szorstkie, pra- 
a pogardliwe a niepotrzebnie wyzywające po- 
powanie w Izbie posłów i komisjach. 


Wyprawa przedl. ministra obrony krajowej 

do Pesztu w sprawie zmian ustawy wojskowej 

| udała się. Węgrzy przystają na propono- 

z Wiednia zmiany, ale pod jednym wa- 

akiem, a to aby ochotnicy nie w armii, al 
boawedach (obronie krajowej) służyli. 


to podobno ministerjum spodziewa się, że Rada 
państwa przystąpi do rozpraw nad projektem o 
taksach wojskowych — i zapewne się zawiedzie, 
gdyż trudno, aby Izba posłów, jednogłośnie u- 
chwaliwszy odroczenie rozpraw nad tym pro- 
jektem aż do przedłożenia projektu o zmianach 
ustawy wojskowej, bez ważnego powodu owej 
uchwale swój kłam zadała. 

Pogłoski o dymisji br. Kriegsaua a fina pod- 
stawy. Klika plenerowska, która wiadomą burdę 
wyprawiła mu w komisji budżetowej, owszem od 
wszystkich niemal pism centralistów otrzymała 
dojmającą reprymendę — nie za chęć obalenia p. 
Kriegsana, ale że takniezgrabnie do tego się wzięła, 
tylko zdradziła niepohamowaną ochotę p. 
Plenera do munduru ministra. W sobotę zeszła 
się komisja budżetowa ; p. Dunajewski imieniem 
podkomitetu oświadczył, że przejrzał ministe- 
rjalne akta, dotyczące sprawy poboru podatków 
na kwiecień i maj, tudzież wydania renty zło- 
tej na 20 mił. złr. dla pokrycia części niedo- 
boru; że szczegółów tych aktów, pod tajemnieą 
powierzonych, podać do wiadomości komisji nie 
można, że jednak członkowie podkomitetu prze- 
konali się, iż ministerjam skarbu mogłoby w 
niedalekim czasie wpaść w kłopot, jeżeli owej 
sumy nie otrzyma. Będąc upoważnionym tylko 
do przejrzenia owych aktów podkomitet nie 
postawił żadnego wniosku; wreszcie mimo oporu 
Sturma i Neuwirtha i po oświadczeniu Zeit- 
hammera (Czecha), że tu nie chodzi o żadne 
wotum ufności, znany $. 4. przyjęto 17 głosami 
przeciw 13. P. Smarzewski usunął się od gło- 
sowania, p. Hausnera nie było; a p. Danajewski 
został wybrany na sprawozdawcą. Ze i większość 
Izby $. 4. przyjmie, nie ma wątpliwości. 

Ministrowie Korb i Falkenhayn otrzymali 
godność tajnych radeów. 

Na ostatniem posiedzeniu komisji podatko- 
wej wykładał p. Chamieć, że na proponowany 
przez rząd podatek naftowy przystać by można, 
ale z bardzo wielkiemi zmianami, które trudno 
|podać tu szczegółowo, ale na każdy sposób po- 
wihna być większa różnica między cłem a po- 
datkiem naftowym; po drugie, należy albo cło 
od surowca podnieść, albo od destylatu zniżyć, 
inaczej wprowadzać będą do Austrji surowiec i 
tu go rafinować, a zatem i doehód erarjalny 
uszczuplać i produkcji krajowej ogromnie szko- 
dzić będą. Zresztą wykazał kłopoty, jakie by 
sprowadziła proponowana przez rząd kontrola. 


pe 


Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów od- 
było się pierwsze czytanie wniosku Koła pol- 
skiego względem galicyjskiej kolei Transwersal- 
nej. Wniosek mótywował p. Kozłowski: 
Pod wzgłędem ekonomicznym kolej ta jest nie- 
zbędną dla Galicji, gdyż zrobi produkcyjnemi 
okolice, które dotąd są nieprodukcyjne. Galicja 
mnóstwo petycyj © to wniosła, i spodziewa się 
rychłego ziszczenia, które dotąd tyle najrozma- 
itszych tradności napotykało. Ważność ekono- 
miczną tej kolei dla Galicji jak i dla całego 
państwa uznano już w ustawie z 29. czerwca 
1872, którą upoważniono rząd do zapewnienia 
budowy tej linii i doprowadzenia jej do kolei 
Północnej. W kwietnia r. 1873 inną znowu u- 
stawą upoważniono rząd do nadania przyszłym 
przedsiębiorcom pomyślniejszych warunków a 
mianowicie obfitszej gwarancji państwowej. Do- 
tąd jednak budowa tej kolei nie przyszła do 
skutku. » 

Wniosek odesłauo do komisji kolejowej. 

Zarazem przyjęto ostatecznie ustawę 0 ko- 
lei Arlbergskiej. Z całej dwudniowej rozprawy 
nad tą ustawą godną nwagi była tylko mowa p. 
Hausnera, a raczej motywa, któremi uzasadniał 
potrzebę tej kolei. Że kolej ta ma Austro-Węgry 
oswobodzić od łaski Niemiec w komunikacji ze 
Szwajcarją i Francją południową, to powsze- 
chnie przyznawano. P. Hausner poszedł da- 
lej, i głównie powiedział: „Ja głosuję za tą ko- 
leją głównie z powodów politycznych, a nie 
z ekonomicznych. Uchwaliliśmy ustawę wojsko- 
wą jako ofiarę na rzecz mocarstwowego stano- 
wiska monarchii. Otóż budowa kolei Arlberg- 
skiej jest uzupełnieniem tej ofiary w interesie 
stanowiska mocarstwowego, otwierając nam swo- 
bodę w wyborze sojuszów. (Żywe oklaski z pra- 
wiey). Przyjaźń Niemiec dotąd same szkody 
nem przynosiła, szkody ekonomiczne, finansowe 
i polityczne. Kolej Arlbergska oswebadza mo- 
narchię ku Zachodowi, jest ona tyle co eman- 
cypacja polityczna od Niemiec, i dlatego za nią 
głosować bedo.“ Oklaskom prawicy końca nie 
było, w całej Izbie ruch ogromny powstał. | 

Nazajutrz nsiłował p. Heilsberg odpowie- 
dzieć p. Hausnerowi — i w dość Śmieszny spo 
sób prowadził rzecz: Zastrzegam się energicznie 
przeciw wytykanin stanowiska niemiecko-naro- 
dowego, i winienem skonstatować, że zdania p. 
Hausnera nie wyrażają opinii Niemców austrja- 
ekich, ani też są ciekawą odpowiedzią na osta- 
tnie sympatyczne odzywania się z Berlina. 
Niemcy austrjaccy są za przymierzem z Niem- 
cami nie z powodów narodowych, ale polity- 
cznych, dla których też i dostojna osoba, wyż- 
sza ponad stronnictwa — do tego Bojnszu się 
przychyliła, 

W pismach centralistycznych okropny ru- 
mor przeciw p. Hausnerowi. Jednogłośnie Za- 
rzucają mu, że ta jego mowa jest sprzeczna ze 
sławną poprzednią, w której jako nieprzyjaciel 
Moskwy wystąpił; kto zaś przeciw Niemcom wy- 
stępuje, ten staje po stronie Moskwy! Deutsche 
Ztg. woła, że p. Hausner pragnąłby takiej woj- 
ny między Francją, Włochami, Austrją, Niemca- 
mi, Moskwą itd., w którejby Austrja jako po- 
środku leżąca, zdruzgotaną została, a z tych 
drzazg Polska by wypłynęła. Jak może zresztą 
p. Hausner, jako liberał, być przeciwnikiem Nie- 
miec kalturtregorskich 7... itd, 


Korespondencje „Gaz, Nar,“ 


Kraków 13. marea. 


Dziś właśnie był p. Cossa przesłuchi- 
wany jako świadek przeciw p. Inlenderowi. 
Z natężoną uwagą czekali wszyscy zeznań jego 
w sprawie tak ważnej owych dwóch listów ad- 
rezowanych do lnlendera, które podług rozpo- 


We Lwowie, Wtorek dnia 16. Marca 1880. 


wszechnionego wśród publiczności mniemania 
policja lwowska, a względnie p. Cossa miał do- 
stać z poczty przez zgwałcenie konstytucji, gwa- 
rantującej tajemnicę listową. Świadek zeznał 
tak, jak stoi w akcie oskarzenia, t. j. że listy 
były snać przez pomyłkę zaadresowane do Eng- 
lendera zamiast Inlenderą i że Englender sam 
je oddał dyrekcji policji; również potwierdził 
dawniejsze zeznanie co do przyrzeczenia, które 
jakoby p. Inlender miał mu czynić względem 
osoby p. L. Waryńskiego. 

Powoływany do konfroftacji naocznej oska- 
rzony p. Inlender, podawsqy ze swej strony wy- 
jaśnienia, zaprzecza prawdziwości zeznań p. 
Cossy, z oburzeniem w końcu zawołał: „Cała 
Galicja wie, kim jest p. Cossa, oto p.... 
ł.....ih......* fZłowrogi szmer roz- 
legł się w sali, poczem zapanowała cisza uro- 
czysta, wśród której p. Iulender rozpoczął z na- 
ciskiem dnblować też same epitety. Przewodni- 
czący trybunału: kazał oskarzonego wyprowadzić 
do drugiego pokoju, a następnie wyrokiem try- 
bunału skazał go na trzy dni aresztu za obrazę 
świadka; temu zaś pozwolił oddslić się pod o- 
słoną woźnego, polecając strażnikom baczność, 
aby w komnatach, przez które przechodzić bę- 
dzie p. Coss3, nie znajdował się p. Iałender. 

P. komisarz Cossa schronił się do oddziel- 
nego pokoiku, czekając zlikwidowania swoich 
kosztów podróży; że zaś takowych sąd nie mógł 
przeprowadzić tak rychło, jakby pragnął p. 
Cossa, przeto tenże z niecierpliwości wyglądał 
ostrożnie przezedrzwi, szukając wachmanów. 
W tym to czasie był podobno czynnie poturbo- 
wany przez jakieś niechętne mu indywidua. 

Agitacja wyborcza celem wybrania posła do 
Rady państwa z gmin  wiejskch Kraków- 
Wieliczka-Chrzanów rozpoczęła się na dobre. 
Stanęło dwóch kandydatów: p. Stanisław Koż- 
mian i ks. Andrzej Gołda, proboszcz z Porem- 
by. Pierwszy wydał odezwę do wyborców, którą 
dosłownie przedrukowali przeciwnicy p. Koź- 
miana (będący niekoniecznie zwolennikami ks. 
Gody, a zrekrutowani ze sfary nie wtrącającej 
się do wyborów gmin wiejskich), »walczając go 
jego własnym tekstem przez proste wydruko- 
wanie czcionkami tłustemi ustępów rażących 
swoją jaskrawością. s 


Poznań d. 13. marca. 


Podajemy dalszy ciąg sprawozdania o sta- 
nie kółek włościańskich, uważając sprawę to 
jako bardzo ważną a nadzwyczajnie pożądaną 
dla Galicji, gdzie nie ma tej Spójki między kla- 
są oŚwieceńszą a ladem, bez której praca na- 
rodowa nie ma żadnej przyszłości. 

W obrębie Towarzystwa rolniczego m o gil- 
niekiego jest 8 kółek, rozwój ich dla braku 
sił nie dość widoczny. W Orchowie zawdzięcza 
kółko swe istnienie ks. proboszczowi miejsco- 
wema, którego nikt z obywateli ani też urzę- 
dników dominialnych nie wspiera. Dyrekcja To- 
warzystwa rolniczego obiecała od dwóch lat za- 
łożyć kółko rolnicze w miejscowości, posiadają- 
cej ku temu odpowiedni» warunki, eo dotąd je- 
dnak jeszcze nie nastąpiło, Walne zebranie kó- 
łek odbyło sią w Mogilnie, udział nie by? dość 
liczny, lecz za to ożywiony. 

W obrębie Towarzystwa rolniczego szu biń- 
skiego są 4 kółka włościańskie, W Żninie, 
jedno z najstarszych kółek, od samego zawiązkn 
do dzisiaj pod kierunkiem tego samego wypró- 
bowanego sternika wydało owoce nie tylko pod 
względem rolniczym lecz i obyczajowym. Oto 
członkowie żnińskiego kółka z wsi licznie za- 
mieszkałych Sarbinowa i Jaroszewie, ażeby po- 
łożyć tamę pijaństwu, zamknęli karczmy z u- 
szczerbkiem własnych dochodów. Możemy tu 
śmiało wyrzec wedłng nastroju naszego wieszcza: 

Wielki, wielki stał się cud, 
Karczmy znosi polski lud I 

Oby ten wzniosły zaiste przykład znalazł 
naśladowców. Dalej kółko w Gąsawie prowadzo- 
ne przez miejscowego ks. proboszcza, acz młode 
jeszcze, bo dopiero dwa lata liczy, do pierwszo- 
rzędnych zaliczone być może. Dyrekcja Towa- 
rzystwa rolniczego wspiera kólka wedle możno- 
ści, za co wynurzamy jej tn szczere Bóg zapłać! 

W obrębie Towarzystwa rolniczego wą- 
growieckiego liczy się 7 kółek; z tych w 
Gołańczy i w Pogowie Keśsielnem mają byt u- 
stalony i korzystnie wpływają na ulepszenie go- 
spodarstw włościańskich. Walne zebranie odby- 
ło się w Wągówcu z licznym udziałem dachow- 
nych i świeckich obywateli, włościan było około 
130. Dyrekcja Towarzystwa rolniczego wspiera 
kółka rolnicze w miarę Środków; na ostatniem 
walnem zebrania w Wągrówcu: uczestniczyła m 
pleno. Za te dowody żyezliwości z przyjemnością 
składam wyraz szczerej podzięki. 

W obrębie Towarzystwa rolniczego po- 
znańsko-szamotulsko-obornickiego 
jest jedenaście kółek. W rowiecie poznań- 
skim: w Stęszewia do roku zeszłego miało do- 
bre powodzenie, jak mu się tam wiedzie, nie 
wiadomo, bo nie przysłał prezes sprawozdania. 
W Wierzenicy zebrania odbywają się tylko pod 
bytność prezesa. W Żabikowie prezes włościa- 
nin nie może widocznie podołać „obowiązkom, 
bo sprawozdania nie przysłał. Byłaby tu pożą- 
daną pomoc p. przełożonego stacji doświadczal- 
nej. W powiecie szamotulskim jest 6 kó- 
łek. Najstarsze i najlepiej rozwinięte w powie- 
cie, kółko szamotulskie, od początku do dzisiaj 
wzorowo spełnia swe zadanie. Walne zebranie 
kółek odbyło się w Wronkach, dla zamieci śnież- 
nej nie dość liczne, lecz dyskusje ożywione. 
Dyrekcja towarzystwa rolniczego biernie się za- 
chowuje, a jest tu szerokie do działania pole. 
W okolicy Poznania mogłoby powstać kilka kó- 
łek, gdyby je było komu powierzyć. 

, o xa obrębem towarzystw rolniczych jest 
Jeszcze w powiatach 17 kółek włościańskich. 

„ We wszystkich, kończy sprawozdanie, po- 
wiatach prócz międzyrzeckiego, rozpostarły się 
kółka rolnicze. Jeśliby wszystkie pracowały, to 
moglibyśmy z rezultatu być zadowoleni, lecz 
wobec tak wielkiej liczby próżnujących, bo aż 
28, cieszyć się nie możemy ani też wahać, by 
nie podnieść skargi. I przeciw komu? Oto na- 
namprzód przeciw opinii publicznej, że ze wszyzt- 
kich spraw 


społecznych najmniej interesuje się 


kółkami rolniczemi, i że ich nie wyniosła do 
znaczenia, na jakie zasługują. Potem brak po- 
mocy moralnej i materjalnej jest przyczyną, że 
kółka nie rozwijają się, jakby się rozwijać mo- 
gły i jakby się rozwijać powinny. Kiedy jedni 
obywatele siły swe targają a nawet po dwa kół- 
ka prowadzą, dradzy nie o nich wiedzieć nie 
chcą, a wszakże jeśli wszystkim nam służą ró- 
wne prawa, to też powinniśmy się poczuwać i 
do równych obowiązków. Obok obojętności człon- 
ków, którą usunąć nie wszędzie się starano, 
niektórzy prezesi, sprzykrzywszy sobie sprawę 
skromną, niedającą rozgłosu, przyczynili się sa- 
mi do sprowadzenia zastoju; drudzy znowu, o- 
wiani chłodem, udzielającym się ze strony obo- 
jętniej, ostygli i opuścili ręce; inni nareszcie z 
dobremi wprawdzie chęciami, lecz bez daru nau- 
czania, przyjęli przewodnietwo, bo zdoluiejszych 
nie było, lub się usunęli. Takie słabe punkta 
wzinocnićby mógł wysyłany od czasu do czasu 
nauczyciel rolnictwa, gdyby środkl były po te- 
mu. Z subwencji, udzielonej na rzecz kółek w 
ilości 250 tal., za które dziękujemy Centralne- 
mn Towarzystwu roluiczemu, wykształciło się 
w tym roku szesnastu pszczelarzy i tym podo- 
bne pokryły się potrzeby, na nauczyciela jużby 
nie starczyło. Ubolewać przychodzi, że społe- 
czeństwo nasze, które wspiera zakłady nauko- 
we i nosi się z planami zakładania nowych, 
przepomniało o kółkach rolniczych, które są już 
szkołą gotową kształcącą włościan nietylko w 
rolnietwie lecz rozwijającą wszystkie dobre ich 
strony ; dość pomówić dziś z włościanami, spoj- 
rzeć na uprawę ich pół i hodowlę inwentarza 
w dobrze prowadzonych kółkach, by się prze- 
konać, że szkoła ta pomimo przeciwności i nie- 
dostatecznych sił w krótkim stosunkowo prze- 
ciągu czasu wiele zrobiła, bo nauczyła włościan 
nietylko pracować, lecz, co ważniejsza, nauczy- 
ła ich myśleć i zastanawiać się nad swem po- 
łożeniem. Tę tak znaczną zmianę kn lepszemu, 
która obok pożytku przynosi nam chlubę, za- 
wdzięczamy rozamnej a wytrwałej pracy mężów 
świeckich i duchownych, co w wyższym świe- 
cie przekonań i ucznć czerpiąc siłę do przepro- 
wadzenia szezytnej myśli kółek, starają się ją 
urzeczywistnić z prawdziwem poświęceniem. 
Szczęśliwym się czuję, że nadarzyła mi się spo- 
sobność wyrażenia wam, zacni współpracowni- 
cy, w imieniu instytucji kółek serdecznej po- 
dzięki za wszystko, co zrobiliście dla jej roz- 
szerzenia i ustalenia — cześć wam | 

Pocieszającem jest, że wypróbowany ten za- 
stęp wzmaenia się młodymi ochotnikami, tak 
pożądanymi w szeregach pracy a do których za- 
ciągają się poczuciem obowiązku wiedzeni. Ma- 
my już z grona młodych obywateli prezesów, 
sekretarzy i wielu członków, którzy z zamiło- 
waniem sprawie kółek się oddają. Patrząc na 
to zapełnianie wyłomów, spokojniej bije serce 
na myśl, że się odradzamy, że siły młode wstę- 
pują w szranki pracy, że, choć nas nie stanie, 
sprawa pójdzie swoim torem i że pod jej opieką 
kmiotex nasz nie przestanie orać ojczystego za- 
gonu. 


Z Niemiec d. 13. marca. 


Komisja parlamentarna wybrana w celu 
zbadania projektu do nowego prawa wojskowego 
otrzymała na życzenie swe od rządu pewne zaj- 
mujące wskazówki. Z rezerwy w odstawce (Er- 
Ssatz-Rezerwe) powoła rząd do ćwiczeń wojsko- 
wych tymczasowo w Prusach 12,000 rocznie, 
W Prasach brakowało na końcu października 
1879 974 ofi*erów; w roku 1815 liczyła armia 
84.376 podoficerów a potrzebowała do wypeł- 
nienia wszystkich posad jeszcze 5217, w roku 
1879 polepszył się stosunek, etat podoficerów 
wynosił 34,700 miejsce, z których tylko 1 460 
wakowało. Obecnie okaże się nataralnie nowa 
potrzeba urzędników wojny, czy się łatwo znaj. 
dą, to jeszcze pytanie; ale i w tem znajdujemy 
nowy dowód zupełnego przeciążenia ludności 
niemieckiej instytucjami militarnemi. Na budowę 
koszar dla nowych pułków potrzeba będzie co 
najwięcej „tylko* 33%, milionów marek. 

Przeciw zwiększeniu armii podnosi się nie- 
spodzianie w Gdańsku, Magdeburgu, Zgorzelicach 
i Nordhausen dość żwawa agitacja pomiędzy 
ladnością. Wyszła ona od postępców i zmierza 
ku tema, aby zniewolić przez głos lndu niektó- 
rych narodowo-liberalnych posłów do głosowania 
przeciw prawu. W rzeczywistości projekt woj- 
skowy upadł by, jeżeliby 20 posłów narodowo- 
liberalnych przeciw niemu się cświadczyło. Ale 
pod tym wzgędem mylą się postępnwey. Naro- 
dowo - liberalni pójdą za Bismarkiem z patrjo- 
tyzmu, a patrjotyzm obecnie zasadza się tataj 
na wielbienin wojennej potęgi, na czci bałwo- 
chwalczej Marsa. 

Cierpliwość niemiecka pod względem zno- 
szenia podatków i zezwalania na nowe stała 
się już przysłowiem, ale jeżeli ktokolwiek po- 
waży się zaczepić rzecz tak Świętą jak piwo dla 
Niemca, to natychmiast budzi się w parlamen- 
cie energia, ożywione słyszeć się dają rozpra- 
wy i zapada grzmiące Veto. Tak i teraz się sta- 
ło. Co rok zjawia się minister a raczej wysłan- 
nik kanclerza z projektem podwyższenia podat- 
ku od piwa, ale parlament natrętnością taką 
znużyć się nie daje i rzuca pargamin ministe- 
rjalny do kosza. Dnia 11. marca toczyła się 
znowu jedna z takich pamiętnych rozpraw w 
Berlinie. Projektu rządowego nie odesłano do 
komisji, lecz postanowiono niezadłngo przystą- 
pić do drugiego czytania w plenum Izby. Zns- 
czy to, że bez długich dehat usunąć go zamyśla 

kszość z porządku ODrad. 

>: Ważne stokroć aniżeli te wewnętrzne 
sprawy cesarstwa jest nowina, że ks. Bismark 
zebrać miał akta udowadniające, że Moskwa azu- 
kała przymierza w Paryżu 1 w Rzymie, aby za- 
czepić mogła później Niemcy. Dokumenta te 
przedłożone zostały cesarzowi 1 zachwiały podo- 
bno silnie jego zanfanie do cara. Jest to wcale 
nie zła ilustracja do powinszowań na jubilensz 
carski, na których figurował także kanclerz nie- 
miecki. Miał on, dowiedziawszy się o Śmierci 
Billowa, wiernego mu sekretarza stanu, zawo- 
pa To pk hrabia prap danbaid Hr. Bran- 
enburg um ze zgryzoty nad bezwzględnem 
postępowaniem Mikołaja. Sekre c 


tare stanu Bi-Bismarka, — rząd frencaski zrobił 


Rok. XIX. 
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Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich, Ogio- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cióment, 4, Paris, 
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pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 w sae. 
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low wierzył podobno, aż do ostatniej chwili w 
szczerość moskiewskiej przyjaźni i gdy otrzy” 
mał depesze demaskujące postępowanie Gorcza- 
kowa, zasłabł i wkrótce potem życia dokonał. 
Bismark zamierza zresztą te akta dyplomaty- 
czne podać do szerszej wiadomości innyck 
rządów. 

Nordd, Allg. Zig. stara się usprawiedliwić 
wydatki na wojsko cyframi urzędowemi. 

Wedłag jej zestawienia wydają obeenie (w 
roku 1879 lub 1880) następne kraje na nutrzy- 


manie wojska : 

a ogóle na jednego mieszk. 
Francja 7473 mil. marek 19.9 marek, 
Anglia 5246 „ » à 
Niemcy 4600 , » 1038 , 
Włochy 2432 » » BT 
Moskwa 633.9 „ >» 180 14 
Austrja 2242 a 5,8 


» » 

Niemcy więc pozostały w tyle po za An- 
glią a przedewszystkiem po za Francją. Norda, 
Allg. Ztg. podaje tym razem śródła, z których 
czerpie. Warto przecież właśnie w tych śró- 
dłach bliżej się rozpatrzeć i po tem dopiero sąd 
wydać. 
Berliner Tageblatt przynosi wieść o znie. 
sieniu 3go oddziału carskiej kancelarji. Wielbi 
za to Lorys-Melikowa i upatruje zwrot do cy- 
wilizacji. Dotychczas wiemy tylko, że Drentelen 
ustąpił a nowiny Tageblatu nikt jeszcze nie po- 
twierdził. Atoli czy despotyzm przestaje być de- 
spotyzmem, jeżeli w kąt rzuci knut zepsuty a 
chwyci po nowy? Piękna to reforma, gdy wi- 
si nad nią stan oblężenia i nowa policja to są- 
mo robić będzie, co robiła starą. 


Z nad granicy francuzkiej 11. marca. 


Sprawę Hartmana przedstawiłem wam ob- 
szernie i śmiem to twierdzić dokładniej niż inni 
korespondenci. Dzisiaj jeszcze słów kilka jej 
poświęcam, nie dla tego, ażebym do jego osoby 
przywiązywał wielką wagę, lecz dla tego, że 
Żądanie wydania Hartmana w ręce władz mos- 
kiewskich nadało jego sprawie znaczenie wielkie. 

Gdyby Francuzi byli go wydali, nastąpiłby 
ze strony caratu nacisk na Szwajcarję, potem 
na inne państwa, ażeby odmówiły nihilistom go- 
ścinności. Zaczęto by od nihilistów, skończo- 
noby zaś na Polakach i wszystkich przeciwni- 
kach rządu. Doszłoby wreszcie do tego, że 
człowiek innego niż car przekonania, niezna- 
lązłby nigdzie schronienia w Europie i byłby 
przez policjantów moskiewskich ścigamy po 
wszystkich krajach, z wyjątkiem jednej Anglii. 
Prawo gościnności, przytułku dla politycznych 
wygnańców, które jest zaszczytem cywilizacji, 
przemazanem by zostało i policja przyszłaby do 
panowania ogólnego. f i | 

Rozmawiałem o tej sprawie z kilku Szwaj- 
carami, członkami sejmu związkowego. Mówili 
mi, iż rząd berneński z obawą wyczekiwał, jak 
sobie rząd francuzki wtym razie postąpi. Gdyby 
uległ przedstawieniom Orłowa i Hartmana wy- 
dał, — w takim razie Szwajcarja nie byłaby 
zdolną oprzeć się pretensjom moskiewskim i po- 
łączonym usiłowaniom rządów reakcyjnych. 

Moskwa jnż dawno się nosi z projektem 
konwencji mocarstw europejskich, zobowiązu- 
jącej do wzajemnego wydawania emigrantów 
politycznych. Usiłowania jej dotąd się nie u- 
dawały. Obecnie korzystejąc z oburzenia, jakie 
wywołały zamachy na cara, postanowiła wyłom 
zrobić w międzynarodowem prawie gościnności 
i postawiwszy kwestję, iż królobójstwo nie jest 
zbrodnią polityczną, chciała podstępnie faktem 
wydania przez Francję Hartmana, zyskać uzna- 
nie dla swojego widzenia rzeczy. Kto wie jaka 
dowolność panuje w kategoryzowaniu wia i 
przestępstw 1 jak łatwo przy zachowaniu pozo- 
rów słuszności podciągnąć wykroczenie polity- 
czne pod kategorję zbrodni pospolitej, ten zro- 
zumie powody obaw szwajcarskich mężów stanu, 
którzy w żądaniu wydania Hartmana upatry- 
wali zamach na prawo przytnłku wygnańców 
politycznych w całej Europie. Wielka repu- 
blika francuzka pociągnięta w koło interesów 
policyjnych caratu, stałaby się narzędziem do 
zniesienia międzynarodowej gościnności. R 

Zdawało się, że rząd francuzki „dla kupie- 
nia wątpliwej pomocy moskiewskiej w razie 
wojny z Niemcami, przyjmie na siebie tę nie- 
godną rolę narzędzia. Zanosiło się na to, skoro 
nieulega wątpliwości, iż rząd ten działał w zu- 
pełnem porozumieniu z Orłowem. Gdy jednsk 
w Berlinie uznano owe porozumienie za dowód 


istniejącego przymierza pomiędzy Eram a 
na 


Moskwą; jednocześnie zaś wytworzyła się 8 
agitacja radykalnych przeciwko zamiarom rządu 
i Benjamin Rxspail złożył na stół Izby depu- 
towanych petycję popartą przez 16.000 podpi- 
sów, żądającą uwolnienia Hartmana, — rząd 
francuzki począł się cofać. 3 
Doniosłem wam w przeszłej korespondencji, 
iż dla zamaskowania porozumienia, uradzono 
wspólnie z Orłowem, iż sprawa Hartmana z po- 
wodu niedostateczności dokumentów mających 
świadczyć o jego winie, miała być oddaną do 
rozpatrzenia sędziemu śledczemu francuzkiema. 
Taki obrót rzeczy nikogo niezadowolnił. Śledz- 
two bowiem francuzkie, po którem miało na- 
stąpić wydanie, gdyby występek Hartmana zo- 
stał sprawdzony, byłoby pośredniem uznaniem 
moskiewskiego pojęcia zamachów na cara jako 
zbrodni pospolitej, — Orłów zyskałby więc co 
zamierzył i droga do nowego interpelowania i 
= ri prawa 0 przytułka byłaby utoro- 
„ Nowe to stanowisko w sprawie Hartmana 
nie dało się więc utrzymać. Gdy zaś przedsta- 
wienia ze strony szezerych repnblikanów nie 
ustawały ; pismo zaś Engelharda, obrońcy Hart- 
mana wystosowane do prezydenta rzeczypospo- 
litej, wykazało nadużycie policji f aneuzkiej a 
zwłaszcza też szefa policji, pana Macó, który 
namawiał aresztowanego ażeby się przyznał do 
zamachu, chociażby do niego nie należał, gdyź 
w takim razie jako polityczny przestępca zo- 
stanie uwolniony; — gdy oprócz tego z Berlina 
nadchodziły corat częstsze i pewniejsze wiado- 
mości o kiem interesowsniu się tą sprawą 
nagle wro - - 


przeciwny porozumieniu się z Orłowem. Na 
przedstawienie ministra sprawiedliwości, pana 
Cazot, postanowił jednomyślnie uwolnić Hart- 
mana i wydalić go do Anglii. 

Z motywów ministra dowiedzieliśmy się. że 
nietylko wina Hartmana przez protokoły policji 
moskiewskiej nie została udowodnioną, lecz na- 
wet osobistość aresztowanego nie została spraw- 
dzoną. Hartman odmawiał wszelkich objaśnień, 
nazwiska zaś swojege rzeczywistego nie chciał 
nawet obrońcy swemu Engelhardowi powiedzieć. 

Nazajatrz po ministerjalnej uchwale odwie- 
ziono go do jednego z portów nad Kaletańską 
cieśniną, gdzie siadłszy na okręt, popłynął do 
Anglii. 

Orłów, niezadowolony z takiego zakończe- 
nia, wyjeżdża za urlopem na czas dłaższy do 
Petersburga. Rozpuścił pogłoskę, iż może nie po- 
wróci do Paryża. Nikt jednak w to nie wierzy, 
jak nikt nie wierzy, ażeby stosunki przyjaźne 
Moskwy do Francji zostały tym wypadkiem za- 
chwiane. , 

W Berlinie przypuszczają, iż fakt uwolnie- 
nia Hartmana przekona Gorczakowa, iż wspólne 
działanie z Francją jest niepodobne, i dlatego 
z ust Bismarka usłyszano publiczną pochwałę 
rządu francuskiego. Przyznał on, iż rząd ten nie 
mógł inaczej postąpić, jeżeli nie chciał się sprze- 
niewierzyć zasadzie republikańskiej, którą re- 
prezentuje. 

W Wiednia podobno także uznano postępo- 
wanie rządn francuskiego za rozumne i zgodne 
z prawem. Inne gabinety również przychylnie 
zapatrują się na uchwałę tego rządn. 

Prasa francuska, z wyjątkiem dzienników 
legitymistycznych i klerykalnych, zadowoloną 
jest z rządu, i przypisuje jego uchwałę wpływo- 
wi Gambety, który w ostatniej chwili miai o- 
świadczyć, „że gdyby rząd w Żzdania wydale- 
nia nihilistów ustąpił dyniomacji moskiewskiej, 
w takim razie doczężanby się Francuzi żądania, 
ażeby i Polakom odmówił gościnności, na co 
przecież zgodzićby się nigdy nie można." 

Skrajne dzienniki, pochwalając uwolnienie 
Hartmana, przedstawiają niewłaściwość wydale- 
nia go do Anglii. „Tym faktem uznał rząd swo- 
ją niższość wobec Anglii“, powiadają, i tak jest 
w rzeczy Samej. Bądź eobądź przyznać trzeba, 
iż postąpił uczciwie, cofając się z policyjnej współ- 
ki z Moskwą, w którą się niebacznie wplątał. 

Sprawa ta Hartmana miała jeszcze inne 
znaczenie, na które nikt nie zwrócił uwagi. Wy- 
prowadziła nihilistów na pole europejskie, i sta- 
ła się powodem ich zbliżenia do stronnictwa ra- 
dykalnego francuskiego, co jest także wypadkiem 
niemałej politycznej doniosłości. 


Komitet wykonawczy partji rewolncyjnej wi 


Petersburgu wydał odezwę do francuskiego lu- 
du. Wyraża w niej pewność, iż Francja nie 
zgwałci prawa gościnności, nie stanie się spól- 


niczką cara, wydając Hartmana, i w jakrawych ; TUE 


kolorach malując tyranię carską, przyznając się 
do zasad wielkiej rewolucji francuskiej: wolno- 
ści, równości i braterstwa. Odezwa ta jest we- 
zwaniem Francuzów do solidarności z moskiew- 
ską rewolucją i polityki anticarskiej. 

Ważny dokument odebrały dzienniki fran- 
euskie z Petersburga, i podały go w całości. Je- 
żeli dla scharakteryzowania działań partji re- 
wolucyjnej moskiewskiej uznacie za potrzebne 
powtórzenie tej odezwy, przetłumaczę ją i poślę 
w następnej korespondencji. 

__ Radykaliści francuscy nie zostawili moskiew- 
skiej odezwy bez odpowiedzi. Dziennik © Egaliić 
wydrakował odezwę do „Braci w Rossji*. Przy- 
rzeka w niej nihilistom pomoce, której się rady- 
kaliści francuscy wzajemnie od nich spodziewa- 
ją, gdy wybije godzina akcji. Odezwa ta w imie- 
miu ladu francuskiego napisana, wyraża oprócz 
tego podziwienie dla heroicznych usiłowań mło- 
dzieży moskiewskiej, łamiących „despotyzm naj- 
obrzydliwszy*. F 

Kiedy mowa o odezwach, wspomnieć jeszcze 
muszę, iż dzienniki francuskie otrzymały inną 
jeszcze proklamację z Petersburga, wydaną przez 
Komitet wykonawczy zaraz po eksplozji dyna- 
mitowej w Zimowym pałacu. Komitet ubolewa 
nad śmiercią niewinnych żołnierzy, lecz kata- 
strofy tragiczne tego rodzaju uważa za nieuni- 
knione. Dia rodzin zabitych żołnierzy posłał ko- 
mitet 6.000 rubli. 

Z tych coraz częstszych stosunków partji 
rewolncyjnej moskiewskiej z stronnictwem rady- 
kalnem franenskiem, jeden już wniosek zupełnie 
pewny wyciągnąć można, to jest ten, iż nihili- 
ści mają już swoją zagraniczną politykę, i że ta 
polityka w obecnej Francji zwraca się skute- 
cznie przeciwko przymierzu oportunistów z ca- 
rem. 

Bismark rozumie dobrze korzyści ich dzia- 
łania dla swojej polityki, i aplauduje faktowi, 
który stając jako przeszkoda do porozumienia 
się Gorczakowa z Freycinetem, musi w rozwoju 
dalszych następstw doprowadzić do zupełnego 
odosobnienia Moskwy i Francji. 4 

Dziwnie się wikłają interesa, i wzajemnie 
się wspierają najsprzeczniejsze dążenia. 

Najważniejszym wypadkiem dnia jest od- 
rzucenie przez senat głównego artykułu 7. pro- 
jekta Ferrego do prawą o wyższem wychowaniu. 
Odrzucono go 148 głosami przeciwko 129. Walka 
była zacięta. Rzadko roczniki parlamentarne 
przedstawiają podobnie uporczywe a długie 

ry 


Jules Simon, sprawozdawca komisji, roz- 
winął wszystkie zasoby potężnej swojej wy- 
mowy, ażeby skłonić senat do odrzucema arty- 
kuła, który zwracając się przeciwko zakładom 
naukowym utrzymywanym przez zakony nieupo- 
ważnione, znosił wolność wychowania we Fran- 
cji. Wszystkie wolności są z sobą w ścisłym 
związkn, — naruszenie jednej pociąga za sobą 
stratę innych wolności. Jakoż, zniesienie wol- 
ności chowania jest nieuznaniem praw ro- 
dzicielskich i prowadzi za sobą gwałt sumienia. 
Senat więc dobrze zasłużył się wolności odrzu- 
cając artykuł, przeciwko któremu zwróciły się 
miliony katolików. | 

Nie pomogła mowa Ferrego przeciwko Je- 
zuitom , która zajęła aż dwa posiedzenia; nie 
pomogła interwencja samego Freycineta, który 
swojemu koledze przyszedł w pomoc i zagroził 
w razie odrzucenia 7. artykułu wypędzeniem 
Jezuitów na drodze administracyjnej, czyli za” 
stosowaniem prawa dawno wydanego i wyszłego 
z praktyki o zakonach nie mających upoważnie- 
nia rządowego. Argamenta ministrów  zbijał 
jeden po drugim Jules Simon, niepodejrzanej 
szczerości republikanin i wolnomyślny, wpływ 
którego w senacie stał się niezaprzeczonym, 
odkąd stanął na czele oppozycji przeciwko nie- 
telerancyjnej polityce rządu i jego systematów 
państwowego wychowania. 4 

Na jednem z ostatnich posiedzeń senator 
Testelin zrobił skandal w celu osłabienia 
uroku wymowy Simona. Przerywał mu kilka- 
krotnie. Gdy zaś Simon chciał mu odpowiedzieć, 
Testelin yn: „Ja panu nie przerywałem, 
chciałem tylko wyrazić uczucie mojej dla pana 


1 . 
Prezydent przywołał go do porządkn, prze- 


Ara U, 


i 


ciwko czemu oświadczył się Simon, taktem zaś 
swoim, umiarkowaniem i poskromieniem swojego 
oburzenia odniósł niezwykły tryumf nad nie- 
przyzwoitym i źle wychowanym przeciwnikiem. 


około 1.400 ludzi wynosząca, i tymi obsadzili 
wyżyny Iler, w obwodzie Kirdżale leżące. Tym- 
czasem powstańcy rekrutują we wszystkich 
wsiach okolicznych, zwiększając tym sposobem 


Cały senat powstał w obronie Simona, który 
z większym jeszcze zapałem, jakby nie nie za- 
szło, prowadził rzecz swoją dalej. 

Z wrażenia, jakie zrobiła mowa uczonego 
męża, można było przepowiedzieć upadek atako- 
wanego artykułu. Gdy jeszcze w końcu zabrał 
głos stary Dufaure, używający ogólnego sza- 
cunku były prezes gabinetu z czasów Mac- 
Mahona, pewność zwycięztwa stała się zupełną. 
Mowa Dufaura była równieź świetną jak Jules 
Simona. Gdy przyszło do głosowania, nie tylko 
stronnietwa prawicy dały swoje wota przeciwko 
rządowi, ale znaczną część lewego centrum, zło- 
żonego z konserwatywnych republikanów. 

. Co rząd teraz zrobi? Czy bedzie upierał 
się przy swojem i wywcła konfikt pomiędzy 
senatem a Izbą deputowanych; czy spełni gro- 
źby jakie wypowiedział? Niewiadomo. Dzienniki 
rządowe i półurzędowe zapowiadają wypędzenie 
Jezuitów oraz innych kongregacyj nieupowa- 
żnionych a zajmujących się wychowaniem mło- 
dzieży; — dzienniki zaś radykalae zachowują 
się dość obojętnie wobec porażki rządowej. Je- 
Żeli w radzie gabinetu przeważy roztropność i 
umiarkowanie, Francja uwolnioną będzie od 
grożącego jej kulturkampfu, co tylko na dobre 
może wyjść republice. 


znacznie swe siły. Z Filipopola wysłano 800 la- 
dzi w pomoc, bowiem podług odebranych wiado- 
mości, powstańcy opuścili góry, i są jaż w mar- 
szu ku Haskey. Popłoch panuje nietylko u pod- 
nóża Rodopu, lecz nawet i pomiędzy mieszkań- 
cami Filipopola. 


„Do opinii publicznej narodów 
cywilizowanych!“ 


Pod powyższym tytułem otrzymaliśmy dzi- 
siaj z Genewy odezwę w języku francuzkim, 
napisaną z tak niepospolitą siłą argumenta- 
cyjną, a zarazem z tak podziwienia godnem u- 
miarkowaniem, że nie wahamy się ją powtó- 
rzyć. Zresztą podają ją dzisizj wszystkie pisma 
wiedeńskie. Oto jej dosłowny przekład: 

„Carski rząd Moskwy domagał się od Rze- 
czypospolitej francuzkiej wydania człowieka, o- 
skarzonego przezeń o wzięcie udziału w zama- 
chu na życie cara. Zaledwie rozpoczęły się w 
tej mierze rokowania, gdy nastąpił nowy za- 
mach, a wkrótce potem dzienniki doniosły 0 
aresztowanin kogoś w Wiednia w skatek re- 
klamacyj rządu moskiewskiego. Takie zamachy 
i takie reklamacje, wobec tego stanu w jakim 


się Moskwa obecnie znajduje, będą niewątpliwie” 


powtarzały się codzień. Ważnem jest przeto 
aby opinia świata cywilizowanego przyszła raz 
przecie do jasnego poglądu o tej kryzys przez 
jaką Moskwa przechodzi. 

Wszelako chcąc wytłómaczyć tę kryzys, 
zagłębić się należy w szczegółowe zbadanie 


Konstantynopol 9. marca. 


W sprawie granicznej greckiej ma być wy- 
znaczona komisja polityczno-techniczna, w któ- 
rej ami Tarcy ani Grecy udziału mieć nie będą. 
Wszystkie sześć mocarstw zgodziły się, aby 
przy uregulowaniu granicy zasada większości | warunków politycznego i społecznego bytu car- 
głosów za podstawę wziętą była. Kiedy jednak stwa. W politycznej odezwie jest to niemoże- 
komisja ta się zgrumadzi i prace aR o bpe, 4: pr to możemy yn >e Swą PA 
cznie, o tem jeszcze mowy niema. Co zaś do każdy badacz sumienny i bezstronny, po doko- 
kwestji Ea RE Poka Porty zamienia- | nanin swej kon pracy, przyjdzie do 
jąca obwody Gasinie i Plawa, na inne terry- następujących wniosków: 
torjum zaludnione przez katolików, przez sul- | 1) Carski rząd Moskwy, jedyny rząd de- 
tana zatwierdzoną i księciu Nikicie przesłauą spotyczny w Europie, nie może być uważany 
o Pan aa s ki ke obaj alez fala ah gey a RE 
wielkiego zniechęcenia w tej sprawie, or j, ludów zamieszkujący k e 
się nią jeszcze gorliwie; nadziei polnbownego jest on "nawet rządem narodowym, ponieważ 
załatwienia jej nie tracą, chociaż przedstawiają stoi gwałtem i jeno siłą utrzymuje swe pano- 
się dwie ważne trudności. Naprzód domagania wanie nad rozmaitemi narodami i krajami, któ- 
się Nikity wielce się różnią Gd ustępstw rych prawa nrodowe brutaluie poniewiera. / To 
Porty, a powtóre, nie zapytano o to Albańczy- też niektóre z tych narodów już nieraz RE 
r a a a 80, Klęski |e-Tabzuile a a 
sienuej OAR, e ee chcą być podda- A Pr) i sat Sapas TE | ko ra wal i 
nymi prawosławnego kacyka, i że pod tym Kaukazie, w ziemi kozaków uralskich etc. tę- 
względem zupełna jednomyślność pomiędzy Al- | pienie języka i literatury ukraińskiej, aneksja 
ańczykami chrześcianami i muzułmanami pa- gwałtem dokonana Besarabii rumuńskiej, oto po- 
| Tymczasem sir Layard nieustannie pracuj a ŚR a z e wk PE 

y sem sir Layard nieustannie pracuje, czem to się ra wia arów nad rozmai- 
BE AE E ke coraz nowych kłopotów rząd teni Bersa) i narodami wchodzącemi w skład 
otomański nabawia. Reformy sądowe jakie ich monarchji. 
wprawdzone świeżo zostały, stały się powodem, 2) Carski rząd Moskwy nie może być także 
zbiorowej protestacji europejskiej.  Napróżno uważany jako rząd popularny, albowiem jego 
Porta oświadcza, iż to są sprawy czysto we- system podatkowy i wszelkie te zapory, jakie 
wnętrzne, sir Layard, popierany przez swych stawia oświacie ludowej, należą niewątpliwie 
kolegów, utrzymuje znowu, że co do poddanych do głównych przyczyn tych perjodycznych gło- 
tureckich nie miałby nie do powiedzenia, ale dów, tych epidemij I tych pożarów, które w ca- 
E dka, SUKW waz taków trak? a OU wiewia pieka oki: 
c rzystnyc runków proce- pa nie m i - 
dary dla swych rodaków przyjąć niemoże i nie dnich. Fraześ o „przywiązania ludu moskiew- 
RA R WE | A EDO PWETRCE YE 
w p ocie nowa narada pełnomocni- rozumienia, Któr ł w niektó- 
ków europejskich, na której także delegowani rych prowincjach caratu ciemne masy ludowe 
tureccy znajdować się mają. Sprawa ta, na po- uróstwiają fantastycznego władcę, od którego 
z Ka EACECA, WADANIA Diepte) an ig apodniowa ię an. Tal zy 

r o jeżeli uledz wypadnie, rząd znie- mniej wszakże uważają one wych wrogów 
wolonym będąc odwołać swe postanowienia, na wszystkich faktycznych reprezentantów władzy 
kompromitację narażonym będzie. i buntują się przeciw nim przy każdej sposo- 

Jak wam wiadomo, moneta miedziana za- bności. Oprócz tego wśród taj „narodowości, 
LR JE kursować, ale rząd ściągając mie- kióra jest dominującą w caracie, istuleje prze- 

ziane piastry, 20 i 10-parówki, puścił w cyr- szło 12 mil. sekciarzy, którzy nie używają do- 
kulację $-parówki, z przekonaniem, iż one no- brodziejstw najskromniejszej tolerancji religij- 
Sake an" rzyć z R Czy dlą nej e U 1 Eo pie. = prazjacićini rzą- 
ego, że nowe?... Prawdopodobnie tak rozumo- du ale na wielu z nich są wrogami z zasa- 
wali finansiści tnreccy. Tymczasem inaczej się dy wszelkiej carskiej władzy. 
stało i moneta nowo wybita w cenie znacznie 3. Carski rząd Moskwy nie może również 
jeż spadła. To samo się dzieje z m o RE być uari jsko reprezentent tych warstw 
codziennie na nich się traci, a gdy także pra- społecznych, które się nazywają majętnemi, po- 
wie codziennie chwytają fałszerzy fabrykujących nieważ pozbawia je wszelkiej swobody; ponie- 
monate srebrną (medżidże i pół medżidże), nie- waż w okólnikach z taaf, i nawet przez 
ufność coraz bardziej się krzewi, i może do usta samego cara rzncił formalne wyzwanie ro- 
bardzo smutnych dopiówadzić następstw. Już i dzinie, oświadczywszy, że ona podnieca dach o- 
dzi w dy przyjdkie jeszewe eirusid I) Jag li= cosi TA E A, YA 
e etali- szcie p - 
kach i srebrze, to nędza istniejąca spotęguje się dzę policji wszystkie instytucje wyborcze, jak 
do stopnia, który zwyczajnie katastrofy wywo- Rady miejskie, Rady powiatowe (ziematwa), na- 
łuje. I dziś już we wszystkich prowinejach band wet sędziów pokoju, lubo władza tych ostatnich 
zbójeckich mnóstwo, a i tu na Perze najmniej- i bez tego bardzo ograniczoną była. 
wa W A Pa zie Á tea A Miena wijsg przez gadnog pa 
edy w takiem tu znajdujemy się połeże- zgnilizną zepsucia toczony i niezdolny do wy- 
aaa AA inne (e p zjawiają się pełajenia raj > ng obowiązków, choćby 
trudności. Nad Limem, w obwodzie Nowo-Bazar-:najelementarniejszych, rząd carski nie ma na- 
skim istnieją liczne bandy, rozbójniczemi zwane, wet tej władzy, jaką siła daje. Dowodem tego 
a w istocie w innym tworzące się celn. Garni- są te konwulsyjne środki, do jakich się ucieka: 
zony austrjackie, co. miały być tam zmniejszone, mianuje prowincjonalnych gatrapów, a przeko- 
porota w See, swej a a ZE rw | Sa m e (Pee ye jet 
njąc krwawe zajścia, wysyła tam regularne władzy, jaką „nad ni- 
wojska, dla utrzymania wsbźrzójii ludności od mi i obok autokratycznego cara, rodzaj dykta- 
w Macedonii A | w Dy danej ano wi wek A E ck El dos page, A 
w Ma j rzy; i e i czo- sy star i cie t , r 
ną została dwugodzinna ntarczka w bliskości razem składa 2 man a AR: dst 
wsi Gurnica, w obwodzie Zihni. Turcy, naucze- |że despotyzm w saracie w. 
ni przez Moskali, podają swe straty na EC rozkładu. 
oficera i dwóch szeregowców, lecz zanadto w 


5. Ruch rewolucyjny, którego widownią jest 
świeżej są pamięci ich biuletyny z ostatniej woj- |teraz carat, jakkolwie skomplikowane i powi- 
ny, aby do nich najmniejszą wiarę przywiązy- 


kłane są jego polityczne i społeczne czynniki, 
wać można. Również blisko miasta Serres wal- |jest jednak zjawiskiem zupełnie naturalnem, tak 
czono, ale o rezultacie bliższych szczegółów do- 


czni w lochach carskich więzień; wreszcie im- 
potencja umiarkowanych liberałów caratu, któ- 
rzy dążąc do zmiany systematu politycznego, 
znosili tymczasem jego okropności i zabrać w 
obec rządn głosu nie Śmieli; wszystko to ra- 
zem zaożyło się na to, że prąd reformacyjny, 
zrazu bezkrwawy i jeno literacki, przekształcił 
się z biegiem czasu w ruch rewolucyjny, a na- 
wet terrorystyczny. AR 

6. Wobec tych okoliczności opinia publiczna 
narodów cywilizowanych popełniłaby zbrodnię 
przeciw postępowi stu milionów poddanych ca- 
rata, gdyby cokolwiekbądź wspierała jego rząd 
barbarzyński. Żywimy nadto przekonanie, że 
rządy narodów cywilizowanych nie zgoła nie 
zyskają, nawet w sferze swych chwilowych in- 
teresów, oddając usługi monarchii, która jest w 
stanie tak dalece posuniętego rozkładu. 

7. Szczegółowo zaś rzecz biorąc, wydanie 
kogokolwiekbądź ściganego przez rząd moskiew- 
ski, chociażby z zachowaniem wszelkich formal 
ności jarydycznych, będzie właściwie wydaniem 
człowieka na Śmierć pewną, albowiem po za ka- 
rami, jakie wymierzają trybunały państwowe, 
istnieje w caracie bezwzględna arbitralność a- 
jentów administracyjnych ; oprócz tego fankejo- 
nuje tam stale pod imieniem „Trzeciego oddzia- 
łn prywatnej kancelarji carskiej“ trybunał in- 
,kwizycyjny, podciągający pod swą procedurę na- 
wet tych, o których niewinności orzekną try- 
banały państwowe. 

Alisów Moskal z Kurska. Dragomanów U- 
krainiec z Połtawy. Elpidin Szwajcar z Kaza- 
nia. Fomin Moskal z Kostromy. Gnterman z 
Rostowa nad Donem. Zemanów Moskal z Kaza- 
nia. Katuzowa Moskiewka z Tweru. Lachocki 
Ukrainiec z Kijowa. Morozow Moskal z Jaro-| 
sławla. Elsnitz Moskal z Moskwy. Ralli Rumun 
z Besarabii. Czerkiesów Grazin z Kaukazu. Wel- 
ler z Mińska, 


Zgromadzenia Towarzystwa zaliczkowego i, 
kasy zaliczkowej 


we Lwowie odbyły się wczoraj przy bardzo nie-' 
licznym udziale członków, gdy pierwsze liczy tych. I 


ie 1836 a kasa 1593, ' 

Poniżej podajemy niektóre daty rocznego spra- 
wozdania obu tych tak pożytecznych instytncyj, 
z których pierwsza jako starsza i silniejszemi 
dysponująca środkami, popierana kredytem kasy 
oszczędności 4 od początku istnienia pod jednem i 
tem Bamem zdolnem kierownictwem, większą też 
rozwinęła działalność, podczas gdy kasa mnsiała 
walczyć z dezorganizacją wewnętrzną w skutek 
zmiany osobistości kierujących i przez 3 lata pra- 
wie popadła w zupełną apatję, z której zaledwie 
od 2 lat wybrnęła. i 

Suma udzielonych pożyczek z keńcem roku 
1879 wynosiła : 


w towarzystwie zaliczkowem 457.832 złr. 


w kasie 237.328 , 
Udziały członków wpłacone: i 

i w Towarzystwie 117.532 
w kasie 39.797 
Wkładki na książeczki: 
w Towarzystwie 338.256 „ 
w kasie 175.243 , 
Z bankowego kredytu obie insty- 

tncje obecnie bardzo mało korzystają. | 
Fundusz rezerwowy : 
w Towarzystwie 12.030 , 
w kasie 6.109 p 
Czysty ysk: j 
w Towarzystwie 12.060 „ 
w kasie 5.410 , 
Koszta administracji : 

w Towarzystwie 12.496 , 


w kasie 6.207 , 

Byłyby to główne cyfry, które we wszystkich 
rubrykach wykazują, stosunek jak 2: 1' prócz wpła- 
covych udziałów, pod którym to względem kasa po: 
winna rozwinąć energiczniejsze działanie. 

Z czystego zysku otrzymują dywid:ndy człou- 
kowie Towarzystwa 8%/, kasy zalicz. 9°/, — To- 
warzystwo pobiera prowizji 8 /, z góry i 4'/, zwło- 
ki, kasa 10, w ratach 12 miesięcznych i żadnego 
procentu od zwłoki, więc obie instytneje pożyczają 
członkom prawie na tychsamych warankach. 

Rozpraw na obn zgromadzeniach nie było pra- 
wie żadnych, gdyż obydwa przyjęły sprawozdania 
roczne z zadowoleniem do wiadomości W Towa- 
rzystwie przyjęto zmianę kilkn paragrafów statntu, 
dotyczących organizacji Dyrekcji, a w kasia wnie- 
siono również wniosek do pewnych zmian. 

Wybory uzupełniające wypadły wedle propo- 
zycji przeszłorocznych; mianowicie wybrano do Ra- 
dy zawiadowczej Towarzystwa zal. jako nowych 
członków: radcę apel. Seweryna Prexla i prof. 
„Wład. dr. Zajączkowskiego, do Rady kasy 
zal.: Adw. dr. Gajewskiego, prof. Marco- 
"niego i obyw. Karlowicza. 


Kromka niójstowa 1 zamiojscow. 


Dnia 15. marca, | 

* Wojciech Sowiński, znakomity pianista i kom- 
pozytor, aator „Słownika muzyków polskich“, umarł 
w tych dniach w Paryżu, w 75 roku życia. Uro- 
dził się we wsi Łukaszówes na Podola w 1805 r. 
Początkowy rozwój swego talentu zawdzięczał ojcu 
Sebastjanowi i bratu starszemu Janowi. Ten ostatni 
widząc znakomite zdolnośsi młodzieńca, wyprawił 
go w 16 rokn życia dla dalszego kształcenia za 
granicę. Po dwuletoich studjach w Wiedniu i we! 


,Ciw nierzetelnemu postępowaniu przy czynnoś 


kowski, tak zasłużony około pamiątek po Sobie- 
skim w Wiedniu kazał wykonać litografowane re-. 
produkcje tych obrazów, czarne i kolorowane, a 
Wydział krajowy zawiadomił o tem wydawnictwie 
Rady powiatowe i gminne w celn rozpowszechnie- 
nia tych reprodnkcyj po krajn dla podniesienia na- 
rodowych nezuć tak między Indem wiejskim, jak i 
dziatwą szkolną. Ks. Nowakowski prosi nas o za- 
władomienie, że kolorowane egzemplarze są już na 
wyczerpanin i radzi, aby spieszyć z zamówieniami, 
Zapas czarnych litografj jest jeszcze znaczny ; 
oprócz tego ks. opat postarał się o piękne fotogra- 
fie tych obrazów, które dla szkół ludowych odstę- 
puje po niskiej cenie 1 złr. Z zamówieniami zgła- 
szać się należy do ks. Nowakowskiego w Żółkwi. 

* Koneul Karol Bolesławski otrzymał pozwole- ` 
nie noszenia krzyża oficerskiego ordern włoskiej 
korony. | 

* 0d kilkn już miesięcy pojawiają się w Czasie 
t. zw. „Kroniki niedzielne", pisane aż przez czte- 
rech fejletonistów, które odznaczają się pro primo 
tem, że pomimo wspólnej pracy czterech głów mniej 
mają dowcipn, aniżeliby się nań zdobył „przeciętny | 
pojedyńczy osobnik*, a pro secundo, że pojawiają | 
się w nich koncepta, nad które bałamntoiejszych 
nawet słynny korespondent tarnopolskiego Świtu 
wymiyślećby nie potrafił, W ostatniej naprzykład | 
„Kronice niedzielnej* pomysłowy fejletonista naba- j 
jawszy o Moljerze, Wielopolskim, Gounodzie, Pro- 
metenszn, Stańczykach, Buckla, Draperze i t. d., 
skonstatowawszy dalej, że fortyfikacją moralną prze- 
ciw światoborezym tendencjom jest Marjacka wieża, 
a fizyczną e. k. koszary, wspomniawszy nakoniec 
o Granimedzie i wybornych, postnych śniadankach 
„pod Palmę“, otóż po tem wszystkiem wynalazi 
rzecz taką, o jakiej dotychczas nikomo się nie śniłe, 
mianowicie arystosocjaliz m. Nie jest to ża- 
dna bestja apokaliptyczna, ale wytwór czystego, 
krakowskiego rozumu i nczucia. Arystosocjalizm 
polega na tem, że po plantach będą spacerować 
hrabiowie i profesorowie, a paupry z wywalonym 
językiem będą jak dotychczas pomimo zakazów poli- 
cyjnych leżeć w trawie i od czasu do czasu skar- 
żyć się, że są głodni. Jeat to najnowszy program 
ekonomiczny dowcipnych krakowskich panów i pod- 
panków, zachwycający pod względem dobrego sma- 
ku i prostoty. 

*  Wielkopostne rozrywki tegoroczne zakończy 
koncert, któcy odbędzie się w niedzielę wieszorem 
(21. bm.), na korzyść Towarzystwa „,,Bratniej po- 
mocy" techników. Staranne przygotowania, jakoteź 
przyrzeczony współudział najlepszych sił artysty- 
cznych naszego miasta pod kierownictwem pana 
Mikulego, pozwalają się spodziewać, że tak co do 
wykonania obfitego programu jako też i zapełnie- 
nia sali — koncert ten będzie jednym z najświe- 
tniejszych w tym roku. 

* Pan Jan Stromenger właściciel realności pod 
l. 146 i 147%, złożył imieniem mieszkańców tych- 
że realności kwotę 38 zł. 50 e. w. a. dla ubogich 
miasta. 

Z koncertu urządzonego dnia 10. marca b. r 
przez gal. Towarzystwo muzyczne na cele dobno- 
czynne, wpłynęła kwota 200 zł. 40 c. a po strą- 
cenia wydatków w ilości 47 zł. 52 e., pozoztał 
czysty dochód 152 zł. 88 c., który podzielono po 3 
połowie na rzecz zakładu kalek św. Łazarza i na i 
fnndasz ochronek małych dzieci chrześciańskich. 

Prezydjam miasta składa uprzejme podzięko- 
wanie wszystkim P. T. panom i paniom, którzy 
w koncercie czynny udział wzięli, niemniej też p. 
Balkowi za bezpłatne wypożyczenie fortepianu. 

* W sobotę rozpoczął się na nowo proces s80- 
cjalistów w Krakowie. Sprawozdania jeszcze nie ` 
mamy, donoszą nam tylko o burzłiwem zajściu w 
Bali sądowej. Jako świadek wystąpił zanadto do- . 
brze znany we Lwowie koncepista policji p. Ry- < 
szard Cossa, uszczęśliwiający teraz swoją osobą 
Wiedeńczyków, w sprawie oskarzonego Adolfa In- 
lendera i zeznał, jakoby Iulender, kiedy go zaare- 
sztowano we Lwowie, chciał mu wskazać ówczesne 
mieszkanie Ludwika Waryńskiego, jeżeli go pusz- 
czą na wolność. Na ciężki ten zarzut, oburzony 
Inlender odpowiedział, że Cossa jest „podłym kłam: 
cą”, Za co został w drodze dyscyplinarnej skazany 
na trzy dni aresztn. 

* Posiedzenie Towarzystwa przyrodników pol. 
im. Kopernika, odbędzie się we wtorek d. 16. mar- 
ca o godzinie 6. wieczorem, na wszechnicy w sali 
nr. XV. (Zie piętro). Porządek dzienny: 1. Usta- 
nowienie dui zwykłych posiedzeń. 2. Wykład dr. 
Briihla: „O metodach badania budowy atomisty- 
cznej ciał organicznych“. 3. Wykład dr. Kamień- 
skiego: „O nowym sposobie żywienia się roślin%. 
4, Lużne komunikacje, 

* W lwowskiem Towarzystwie prawniczem od- 
będzie się we wtorek dnia 16. marca br. o godz. 
7. wieczorem Zebranie; członków, na którem prof. 
dr. Leonard Piętak zda sprawę o projekcie ustawy, 
o stopie procentowej i o środkach zaradczych prze- 
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kredytowych. 


* W drodę dnia 17. marca b. r. wykona gali- 
cyjskie Towarzystwo muzyczne w wielkiej sali Do- 
mu narodnego pod przewodnictwem artystycznego 
dyrektora paua Karola Mikulego koncert, z które- 
go czysty dochód przeznacza dla mieszkańców do- 
tkniętych wylewem Wisły. Program ten sam, jak 
koncertn chóru męzkiego. Bilety są do nabycia w 
księgarni pp. Seyfartha i Czajkowskiego, w księ- 
garni pp. Gubrynowicza i Schmidta, w kancelarji 
Towarzystwa, a w dzień koncertu przy kasie. Z po- 
wodu prób na ten koncert, wieczorek muzykalny 
pazypadający na poniedziałek został odłożony. 


Aleksander Żaba, rodem z Litwy, będąc kon-- 


dalece, że nawet dla autokraty Moskwy nie jest | ustali? jego artystyczną sławę. Niejednokrotnie wy- 


Włoszech, młody Wojciech przybył około roku 1823 5ulem moskiewskim w Erzernmie, pierwszy dał po- 
|do Paryża i wkrótce zjednawszy wziętość lekcjawi, Znać uczonemn światu eurepejskiemu język i lite- 


wystąpił z publicznym koncertom, który od razu Taturę Kurdów w dziele, wydanem w r. 1861 p.t.: 


i „Recueil des notices et récits de la littórature et 


tąd nie ma. 

A kiedy Macedonia i wilajet Kossowa mniej 
więcej jaż są zakłócone, wiadomości z Rumelii 
jeszcze bardziej są niepokojące. Nieszczęsna ko- 
misja międzynarodowa graniczna wcieliła do Ru- 
melii miasteczko Kirdżale i okolicę jego. Tam 
to właśnie była główna kwatera Saint Claira, 
tam nienawiść ku nowemu porządkowi rzeczy 
jest najżywszą, a wspomnienie, ża z kilkuset 
tylko sztukami broni Martiniego wstrzymano 
zwycięzko hordy moskiewskie, podnosi Serca 
mieszkańców i o niepodległość dobijać się im 
każe. Dnia 24. lntege oddział około 500 Tnrków 
(mieszkańców, baszybożuków) zaatakował na 
granicy stojący silny posterunek żandarmerji 
rumelijskiej, wyparł takowy ze stanowiska, a 
ścigając w głąb kraju, znaglił go do schronienia 
się we wsi muzułmańskiej Turmani, gdzie osa- 
czony zniewolony został broń złożyć. 

W tymże samym dniu 3.000 Pomaków po- 
kazało się nieopodal Iler, wszyscy uzbrojeni 
w broń Martiniego, którą zapewne sprowa- 
dzić sobie zdołali. Rząd bowiem tnrecki — 
o tem z największą pewnością zaręczyć mogę — 
w czasie pobytu tam Saint-Claira ani jednej bro- 
ni, ani jednego ładunka nie dał i dać nie chciał, 
a nawet lekarstw dla chorych emigrantów nie 
ndzielił. Dnia 26. lutego prefekt Haskey Rajnow 
i pułkownik Toussaint Dumanoir, szef sztabu, 
w interesie służby tamże się znajdujący, zgro- 
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bynajmniej czemś niespodziewanem. Wszakże na 
początku swego panowania, proponując pewne 
ulepszenia w systemie rządu, któremu historja 
odmówiła przymiotu żywotności, car Aleksander 
II. oświadczył sam, że „lepiej rozpocząć refor- 
my u góry, aniżeli czekać niż poczną z doła 
zmuszać do ich wprowadzenia." Ale ponieważ 
praca reformatorska przedsięwzięta przez rząd 
carski postępowała krokiem nader powolnym, 
nie była ani dość szczera, ani też nie rozwija- 
ła się na szeroką skalę; ponieważ nadto te re- 
formy, które rząd jnż był zaprowadził lnb wpro- 
wadzić zamierzał, bywały odwoływane lub w 
zarodku tłumione przez inne rozporządzenia te- 
go samego rządu; — przeto też ruch reforma- 
cyjny z tem większą siłą i energią zaczął się 
rozwijać w łonie samego społeczeństwa. W na- 
stępstwie tego rząd i społeczeństwo stanęli wro- 
go wobec siebie, poczęli się Ścierać nawzajem, 
a proces tego ścierania się datuje jnź od roku 
1860. Pozbawienie ludu wszelkiej swobody wy- 
powiadania swych projektów reformacyjnych ; 
brak wszelkich tych instytncyj za pomocą któ- 
rych lndność wypowiada swe zdanie o dotyczą- 
cych ją sprawach i 0 swych potrzebach; suro- 
we kary wymierzane za każdą krytykę istnie- 
jącego systematn politycznego ; bezustanne egze- 
kucje polityczne, których liczba o wiele prze- 


stępował pespołn z Thalbergiem i Lisztem, i dotąd 
pamiętne są w mnzykalnym świecie paryzkim te 
niepespolite tria. Muzykę traktował poważnie. Za 
niepoślednią zasłngę poczytać mn należy zespolenie 
ducha francuzkiego z naszym na świętym gruncie 
modlitwy ludowej ; wydane bowiem przezeń w tłó- 
maczenin francnzkiem „Spiewy religijne polskie”, 
niektórzy z bisknpów franenzkich zalecili ducho- 
wieństwn wprowadzić do kościołow swych dyecezyj. 
Był też pożądanym gościem u dworów Karola X, 
Ludwika Filipa, królowej Wiktorji i Leopolda króla 
Belgów, a także w salonach najwyższej arystokra- 
cji franenzkiej., Na ntrzymanie swoje łożył bardzo 
mało, a większą część dochodów z koncertów obra- 
cał na wspomaganie ubogleh rodaków. Również i 
testamentem przekazał część swego mienia na roz- 
maite zakłady polskie. Za granicą używał wielkiej 
wziętości ; mniej znany był w kraju, chociaż do 
końca życia przewodnią myślą jego była praca dla 
pożytku tej ziemi, która go wydała. Jednem z osta- 
tnich dzieł jego jest oratorjam „Święty Wojciech". 
Od czasu do czasu brał pióro do ręki i pisał rzeczy 
fojletonowe. Ostatniem tego rodzaju dziełem było 
tłómaczone z różnych utwerów dzieło zbiorowe 
p. t. „Musiciana* wyszłe w r. 1878 w Paryżu w 
księgarni polskiej Władysława Mickiewicza. 

* Najplękniejszemi pamiątkami bohaterskich czy- 
nów Jana Sobieskiego, których rocznicę czcić bę- 
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kracza tę cyfrę, jakiej dosięgły smutnej pamięci | dziemy w r. 1883 są słynne obrazy Altomontego 
rządy Mikołaja I.; tortury 1 męczarnie straszne | bitw pod Wiedniem i Parkanami, znajdujące się 
madzili siły zbrojne w departamencie będące, a'jakie znosić musieli wszyscy skazańcy polity-fobecnie w kościele żółkłowakim. Ks, opat Nowa: 


de tribus du Kurdistau*. Tenże sam Zaba ułożył; 
pierwszy „Słownik kurdyjsko-francnzkis, który w 
rękopiómie oddał akademii nauk w Petersburgu w 
nadziei, że ta go swoim nakładem ogłosi. Brak 
czcionek kurdyjskich w drukarni akademii, oraz 
niemożność znalezienia korektora, opóźniły ogłoske- 
nie tego dzieła. Nakoniec podjął się wydania uczo 
ny niemiec Jnati, i w jego opracowaniu słownik Za- 
by nkazał się obecnie w druka. 

* Mianowania. Prezydent ministrów jaki 
kierownik ministerstwa spraw wewnętrznych, mia: 
nował gal. adjnnkta budownictwa Romualda Iszkow. 
skiego inżynierem w ministerstwie spraw wewnę 
trznych. 


* Wiadomości policyjne z d. 14. marca 
Kapcowi J. S. skradziono ze sklepu pod 1. 52 u 
Jaqnewska po włamaniu się przez okno dwa worki 
mąki. 

Przyaresztowano zarobnicę Annę Sub i syna 
jej Jana Sub za kradzież wiktualów popelnioną 
zamkniętej piwnicy pod 1. 11 ulica Kerytna; 
kobietę niewiadomege nazwiska za podejrzane po 
siadanie kilku koszul męskich, które chciała sprz 
dać za bezcen. 

Pani M. A, zgnbiła czerwony  pugilaresik 
kwotą 17 zł. 21 e., a pani T. B. kołnierz skank: 
wy na ulicy Ormiańskiej. 

Złożono w policji szkatułkę z okularami zna 
lezioną na ulicy Kościelnej. ; 


„— Kołomyja 13. marca. „Stowarzyszenie mi- 
łośników sceny“ urządza dnia 18. bm. przedstawie- 
nie na uzupełnienie funduszu rezerwowego Stowa- 
rzyszenia. Odegraną zostanie kemedja w 3 aktach 
W. Sardou p. t. „Ówiartka piem; ae 

— arnopol. (Owoc poczeiwej pracy). Nie po- 
mnę D > p: A mojem miałem tak przy- 
jemną podróż, jak z Zaleszczyk do Horodenki w 
towarzystwie "jednego z rękodzielników horodeń- 
skich, który przez całą drogę opowiadał mi o lite- 
raturze polskiej, cytując przy tem na pamięć dość 
liczne ustępy z utworów Mickiewicza i Słowackie- 
go. Zdeiwiło mnie to i zastanowiło bardzo zkąd 
ten człowiek w wytartej siermiędze mógł tak blis- 
ką zabrać znajomość z utworami Mickiewicza, Sło- 
wackiego i t. p, Wkrótce jednak ciekawość moja 
zaspokojoną została, albowiem sam towarzysz po- 
dróży tę istną dla mnie zagadkę rozwiązał, i w 
bliższej pogawędce oznajmił mi, że znajomość lite- 
ratury polskiej ma wyłącznie do zawdzięczenia, jak 
się wyraził, poczeciwemu i kochanemu sekretarzowi 
Rady powiatowej i prezesowi czytelni w Horoden- 
ce Aleksandrowi Robackiemu, który przed laty 10, 
założywszy czytelnię, bezinteresowną i niezmordo- 
waną pracą doprowadził ją do tego, że dziś czy- 
telnia posiada kilkaset dzieł najcelniejszych pisarzy 
polskich, z której każdy kto chce korzystać może. 
Nawet ci, którzy czytać nie umieją korzystają z 
czytelni, ponieważ punktualnie codziennie wieczo- 
rem p. Robacki przychodzi do czytelni i zwykle 
około trmech godzin czasu poświęca, czytając na 
głos dzieła Kraszewskiego, Krasińskiego, Słowa: 
ckięgo, Mickiewicza i wielu innych, a czyni to dla 
t aby mogli odnieść korzyść moralną i ci, któ- 
rzy czytać nie umieją. 

Opowiadanin temu wierzyć nie chciałem, bo 
wątpiłem aby znalazł się człowiek, któryby rze- 
czywiście tak gorliwie przez ciąg lat dziesięciu po- 
święcił się dla oświaty rękodzielników i innych mie- 
szczan horodeńskich. Dopiero za przyjazdem moim 
do Horodenki sam nareszcie się przekonałem. Wpro- 
wadzony przez towarzysza mojej podróży do czy- 
telni zastałem właśnie p. Robackiego w licznem 
gronie słuchaczy czytającego im na głos powieść 
Kraszewskiego. Cześć więc Indziom takim jak pan 
Robacki. Cześć im za tę żmudną i nierozgłośną, a 
tak pożyteczną pracę dla ludzkości i kraju! 

Słyszałem w pewnem większem od Horodenki 
mieście, że czytelnia utrzymać się nie mogła dla 
braku członków. Mnie się zdaje, że ten zarzut jest 
nie uzasadniony, bo gdyby każdy % pP- prezesów 
czytelni tak gorliwie zajął się czytelnią jak pan 
Robacki, to z pewnością, że nie tylko po miaste- 
czkach, ale nawet po wsiach czytelnie mogłyby się 
utrzymać, tylko przedewszystkiem potrzeba trochę 
pracy i dobrych chęci, a wszystko da się zrobić. — 
Rękodzielnicy i lud nasz po wsiach łaknie nauki i 
wiedzy, dla której chętnie gotów jest ponieść pe- 
wne ofiary materjalne, tylko potrzeba człowieka 
któryby stanął na czele, któryby nanką i wiedzą 
swoją chciał się podzielić z bracią w siermięgach. 

— Z Litwy piszą do Dzien. pozn.: Przyzwy- 
czajeni jesteśmy na Litwie do podawania adresów 
z lada racji do cara ; miewamy tego po kilka na 
rok i należy się nawet spodziewać, że nihiliści do- 
starczą nam jeszcze nieraz sposobności do obja- 
wienia w tak łatwy sposób naszej przychylności 
rządowi moskiewskiemu. Teraz jednakże z powodu 
wkrótce nastąpić mającej 25-letniej rocznicy pano- 
wania Aleksandra II mamy coś nieco odmiennego. 
Oto proponują mam jednorazową składkę z ziemi 
na założenie wojennych gimnazjów po miastach gn- 
bernialnych. Podatek ten bardzo ciężki szczególnie 
podczas tak obfitego w klęski rokn jak ten, który 
przebyliśmy i wobec panującego głodu w wielu 
miejscowościach. Pomimo to jestem pewny, że zro- 
bionoby to poświęcenie nawet z przyjemnością, 
gdyby zebrane pieniądze obrócono nie na gimna- 
zja wojenne, które po prostu sensu nie mają, ale 
na wskrzeszenie uniwersytetu w Wilnie, którego 
cała wykształceńsza część ludności litewskiej z upra- 
gnieniem wygląda. — Sposób znowu zbierania tej 
składki jest wcale nielojalnym, albowiem szlachta 
podobne ofiary ma prawo robić tylko na sejmikach 
w skatek uchwały zapadłej po debatach i baloto- 
waniu. Rozsyłanie zaś imiennego wezwania piśmien- 
nego przez pseudo-marszałków do każdego właści- 
ciela ziemskiego, jak to obecnie robią, prócz tego 
stawia nas w trudnej pozycji, albowiem nie wiemy, 
ezy Odmowa nie będzie nam policzoną za nielojal- 
ność i czy nie pociągnie za sobą jeżeli nie jawnego 
ukarania to oddania pod ścisły policyjny doxór lub 
narazi na jakie prześladowanie ze strony władz ad- 
ministracyjnych. Pamiętamy bardzo dobrze, jak w 
1864 roku wielo osób, niechcących podpisać adresu 
de cara w formie zredagowanej przez władze, po- 
mimo solennych upewnień, że to jest rzeczą dobrej 
i nieprzymuszonej woli, zostało zaraz potem wy- 
słanych do Moskwy a majątki ieh wzięto pod sek- 
westr i posprzedawać kazano. ; 

—  „Petersburgskija Wiedomosti* na pod- 
stawie doniestenia dziennika Memeler Dampfboot 
piszą, że rząd moskiewski udzielił hrabiemu Tysz- 
kiewiczowi, hr. Piąterowi i ks. Ogińskiemn konee- 
sję na budowę drogi żelaznej, niegwarantowanej 
przez rząd, 0d stacji Możajki do Krottingen. Droga 
ta ma na celu połączenie bezpośrednie Petersbnrga 
z Memlem. | 

— 0 wpływie światła elektrycznego na 
roślinność, podaje Standard: Odkrycie dr. Siemens 
co do wpływu światła elektrycznego na roślinność 

" należy niezaprzeczenie do rzędu odkryć najbardziej 
zadziwiających jak tego dr. Siemens doświadcze- 
niami na zebraniu „Royal Society" dowiódł. I tak 
jł doniezkę z tulipanami w i 

kiedy wystaw lenn folekt Pączkach 

| na działanie światła lampy etkirycznej, py npły- 
nęły w zupełnem rozkwicjn. Cz 

wie 40 minut stanę y 

osób rozkwitłe tak dł 

zań kwiaty w ten Bpo% te, które drodą i w 
świeżości się utrzymujł m "nie REY ry 5 
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Dalej robił dr. Siemens doświadczenia na 
szybko rosnących nasionach i roślinach, jako to: 
gorczycy, rzepie, kalarepie, ogórkach i melonach. 
Doniczki podzielono na 4 grupy, z których jednę 
pozostawiono zupełnie w ciemności, drugą wysta- 
wiono na wyłączne działanie światła elektrycznego, 
trzecią wyłącznie na światło słoneczne, a czwartą 
na działanie na przemian to światła elektrycznego, 
to słonecznego. Na działanie światła elektrycznego 
wystawiono doniczki tylko przez 6 godzin, t. j. od 
5. rano do 11. godz., resztę doby pozostawiono je 
w ciemności. Wynikiem było, że w ciemności trzy- 
mane rośliny wkrótce pogniły; wyłącznie na dzia- 
łanie jednego światła wystawione, w swoim roz- 
woju na równi się trzymały, najlepiej zaś się te 
rozwijały, które na przemian działaniu to jednego 
to drugiego światła poddawano. Dla uwidocznienia 
rezultatu tych swoich badań, przedłożył dr. Sie- 
mens okazy tym sposobem wyhodowanych roślin. 
Jakkolwiek, dodaje Standard, nie przyjdzie do te- 
go, żeby w czasie ciemnych nocy i pochmurnych 
dni całe okolice światłem elektrycznem oświetlano, 
to poczynione doświadczenia posłużą gospodarzom 
we wielu względach za pożądaną wskazówkę. 


Wiedeń 13. marca. Wczoraj wieczór zmarł 
szef sekcyjny i prezydent ce. k. statystycznej ko- 
misji centralnej dr. Adolf Ficker, autor kilku dzieł 
historycznych i statystycznych. — W akademii han- 
dłowej miewa odczyty żeński doktor filozońi, panna 
Helena Draskowicz. 


Kości św. Wojciecha, o które tak długo 
toczył się niezałatwiony jeszcze spór między Kra- 
kowem a Pragą, miano wynaleźć w Pradze, pod- 
czas demołowania jednej z kaplie katedralnych. — 
Wydelegowaną została osoba komisja dla zbada- 
nia grobu. 


Praga, 8. marca. Niedawno zawiązało się 
u nas za inicjatywą pana dyrektora Tonnera, wiel- 
kiego przyjaciela Polaków, Towarzystwo polskie 
pod nazwą „Kółko polskie“, mająco na celu pielę: 
gnowanie mowy i literatury ojczystej. Piękna to 
myśl, która może przynieść pożądane owoce, mia- 
nowicie wzbudzić większą sympatję dla wszystkiego 
co polskie! To też głównie spowodowało p. Tonne- 
ra do założenia rzeczonego towarzystwa. Ponieważ 
towarzystwo to po nejwiększej części składa się z 
Czechów mówiących po polsku lnb chcących się tego 
języka nauczyć, powstała też podniecona tym przy- 
kładem u Polaków w Pradze zamieszkałych myśl 
założenia towarzystwa czysto polskiego, a miano- 
wicie towarzystwa takiego, gdzieby wszyscy Polacy 
w Pradze zamieszkali najprzód nawzajem się za 
poznać mogli, a potem przynajmniej raz w tygodniu 
odbywać wieczorki (zgromadzenia), gdzieby mogli 
po polsku serdecznie pomówić, przeczytać gazety, 
wypożyczyć jakąś polską książkę, zanieść ją swoim 
dzieciom, 8 temsamem utrzymywać w rodzinach 
swoich ducha polskiego. W tym celu kilku Pola- 
ków patrjotów zwołało w sobotę dnia 6, marca 
mieszkających w Pradze Polaków na naradę i wy- 
brało komitet z łona zgromadzonych, który ma po- 
dłag wzoru innych istniejących już towarzystw wy- 
pracować statut i przedłożyć go na powtórnem 
zgromadzeniu dnia 20. marca. Nie ma wątpliwości, 
że rząd statut potwierdzi, zależy więc od samych 
Polaków starać się ile możności szlachetny ten za 
miar wspierać. 


Wiadomości literackie naukowe I artystyczne. 

— „Dzieje kościoła unickiego“ na Litwie i Rusi 
w 18 i 19 wieku, uważane głównie ze względu na 
przyczyny jego upadku. Poznań 1880. Napisał ka. 
Likowski. Książka znakomicie napisana na podsta- 
wie doknmentów i konkursową nagrodą Tow. liter.- 
historycznego w Paryżu odszczególniona. Dzieje te 
wykazują, jak zniszczenie Unii było przewodnią 
myślą rządów Katarzyny, Mikołaja i Aleksandra II 
i jakiemi barbarzyńskiemi środkami takowe zostało 
przeprowadzone. Za Katarzyny zmuszono knutem i 
Sybirem Białoruś i Ukrainę do szyzmy, za Mikołaja 
pod zacnym metropolitą Siemiaszke zniesiono uka- 
zem 1839 Unię, a dokończył dzieła ewych zacnych 
antenatów szlachetny Aleksander II w pozostałej je- 
szcze dyecezji ehełmskiej tą samą bronią jak przed 
100 laty Katarzyna. Ciekawe są w tej książce 
szczegóły, które dowodzą jak nasi królikowie na 
Ukrainie, Czartoryscy, Poniatowsey, Potoccy i Lu- 
bomiracy czynem dopomagali Moskwie do apostazji 
unitów w swoich dobrach jeszcze za czasów nie- 
podległej Polski ! 


Talograwy Gaz. Nar, i ostat. wiadomości 


Donoszą nam z Wiednia, że Koło polskie 
achwaliło, aby wszyscy Polacy, należący do 
Wydziału budżetowego, głosowali za 20-miliono 
wą pożyczką i za rentą złotą. Uchwała ta zmie- 
rza widocznie do utrwalenia pozycji ministra 
Kriegsana, przeciw któremu centrahści prowo- 
kują tendencyjną agitację dlatego, że nia należy 
do ich stronnietwa. Nie pojmujemy też, dlacze- 
go pp. Smarzewski i Hausner uważali za st030- 
wne nie pojawić się na ostatniem posiedzeniu 
komisji budżetowej; polityka na własną rękę nie 
ma i nie może mieć dziś miejsca, i przypomina- 
my, że pierwszym warunkiem powodzenia walki 
przeciw centralistom jest karne i solidarne po- 
stępowanie prawicy całej i jej klabów, a tem- 
bardziej pojedyńczych członków klabu. Być mo- 
że, że p. Kriegsan nie jest orłem, nie jest idea- 
łem ministra finansów, ale i dotychczasowi cen- 
tralistyczni ministrowie finansów nie byli weale 
Jenjuzzami finansowymi, a przecież doznawali ze 
strony swego stronnictwa najgorli 
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mogą, i że Kriegsan nie będzie dla nich wygo- w z 
mają być pomnożone, Dorobańcy i balarasze 


dnym parawanem. 

tworzą armię terrytorjalną; koszta mają być 
opędzone oszczędnościami w innych pozy- 
cjach budżetu wojskowego. 

Wiedeń 15. marca. (pr.) Wczoraj na 
posiedzeniu Koła polskiego wielką większoś- 
cią wybrano powtórnie tych samych człon- 
ków do parlamentarnej komisji. Ogłoszono 
uchwały zapadłe na poprzednich posiedze- 
niach Koła, pomiedzy innemi i uchwałę, czy 
zapraszać lub nie dr. Ziemiałkowskiego na 
posiedzenia Koła. O ile zbadać mogłem za- 
padła uchwała niezapraszenia. Reszta u- 
chwał i rozpraw w tej sprawie ma pozostać 
tajemnicą. 

Wieden 15. marca. Wczoraj przyjmo- 
wał cesarz deputacje miasta Pragi i trye- 
steńskiej Izby handlowej z gratulacjami z 
powodu zaręczyn cesarzewicza. 

Paryż 15. marca. Tutejsi Belgijczycy 


Pan Ziemiałkowski powinien był jasno i 
kategorycznie objawić Koła polskiemu, że się z 
niem zupełnie solidaryzuje i że będzie popierał 
szcerze politykę sprzymierzonych klubów auto- 
nomicznych — albo powinien był jnż dawno 
żażądać dymisji. Tymczasem zajął pan Ziemiał- 
kowski stanowisko tak niejasne, że nawet przy- 
jaciele jego polityczni gorszą się dzisiaj tem, że 
pan Ziemiałkowski' dotąd nie ustąpił. Dalecy 
jesteśmy od tego, abyśmy winę niepowodzeń 
prawicy zwalali na pana Ziemiałkowskiego i 
wcale nie zamierzamy robić z pana Ziemiał- 
kowskiego ofiarnego kozła; ale to jest dla nas 


bnego dla królewny. 
dykały Millaud i Vallier. 


tożsamości i winy Hartmana, i że d. 6. b. 


dejściu. Freycinet atoli wolał nie czekać na 


Pogłoski o planach reformacyjnych Meliko- | >a komunikowanie tych dowodów, i względy 


wa i o rozmaitych jego projektach stopniowego 
wprowadzania samorządn w caracie, coraz na- 
trętniej obiegać zaczynają w prasie zagranicz- 
nej. Natrętność ta ich postawiona wobec fak- 
tycznej bezczynności Melikowa, nasuwa domysł, 
iż to rząd carski je rozpuszcza, aby zachwiać 
odwagę nihilistów, powstrzymać ich rozkładową 
pracę, odciągnąć od nick słabsze i mniej zdecy- 
dowane żywioły. Z tego też względu, żywiąc 
podejrzenie, że takiej metody uchwycił się rząd 
carski, żadnej wartości nie przywiązujemy do 
pozornego zniesienia III. oddziała carskiej kan- 
celarji, lubo Moskwa postarała się już o to, 
aby prasa zagraniczna mogła z tego tytułu śpie- 
wać na jej cześć hymny pochwalne. 


powziąć uchwałę, która na zachętę dla aten- 
tarjuszów wygląda, i dlatego w najwyższym 
stopniu ubolewania godną pozostanie. 


Wiedeń d. 15. marca. Telegram Gaz. Nar. 
Wołów galicyjskich przypędzono 456, nadejdzie 
jeszcze —. Wszystkich razem 3118. Za gali- 
cyjskie płacono 51 najwyżej 54. Węgierskie 
54 do 52; najlepsze 58. Usposobienie mdłe. 

Krzysziofowicz ć Comp. 
W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, w poniedziałek dnia 15. marca 1880. 
Na dochód MARJI WISNOWSKIEJ. 


Po raz pierwszy: 


Skazany na cale życie 


(La' morte civile) 
Dramat w 5 aktach z włoskiego J. Giacometti'ego, 
przekład Celiny D. 


Początek o godzinie 7mej wieczór. 


We wtorek dnia 16. marca 1880. 
Po raz ósmy: 


Dzwony z Corneville 


Opera komiczna w 3 aktash a 4 odsłonach z franc. 
pp. Clairville i Gabet, mnzyka R. Planqnueta. 


Petersburg d. 13. marca. W skutek 
przyjęcia przez cara dymisji Drentelena, 
sprawy, należące do Trzeciego oddziału pry- 
watnej kancelarji carskiej, oddają się pod 
rozporządzenie prezydenta komisji egzekucyj- 
nej (dyktatorskiej). 

Rzym d. 13. marca. W Izbie dalszy 
ciąg obrad nad budżetem ministerstwa spraw 
zagranicznych. Villaro interpeluje w sprawie 
finansów egipskich, Umana w sprawie inte- 
resów włoskich, zaangażowanych na półno- 
cnem wybrzeżu Afryki. Dalszy ciąg debaty 
toczyć się będzie w poniedziałek. 

Sofia d. 13. marca. Ministerstwo szu- 
ka sposobu zbliżenia się do stronnictwa libe- 
ralnego. Książę nie przyjął jeszcze dymisji 
Grekowa, odłożywszy rozstrzygnięcie do 8wo- 
jego powrotu. 

Petersburg d. 13. marca. Jutro przy- 
bywa tu Bachmietiew, sekretarz ambasady 
moskiewskiej w Paryżu i przywiezie z sobą 
dokumenta, dotyczące sprawy Hartmanna 
Dopiero po rozpatrzeniu się w tych doku- 
mentach, rząd poweźmie dalsze postanowie- 
nia. Kanclerz państwa, Gorczakow, zacho- 
rował. 

Belgrad d. 14. marca. W kołach opo- 
zycji odbywa się silna agitacja przeciw na- 
daniu koncesji kolejowej bądź austrjackiej 
kolei Państwowej bądź też poddanemu Mo- 
nan a d. 14. marca. (Pryw.) Za sta- 


Przyjechali dnia 15. marca 1880. 

HOTEL ZORZA: F. hr. Karwieki z Moskwy. 
M. Lenartowicz z Horodenki. E. Fūller z Bozdoła. 
A. Jodko z Moskwy. A. Rodio z Nadycza, E. Smi- 
dowicz z Moskwy. M. Wolański z Panszówki. A. 
Klandy z Wiednia. K. Melite z Lyonu. 

HAOTEL KUBOPREJSKI: K. hr. Łączyński:z 
Kutkorza. St. Roszkowski z Moskwy. 

HOTEL LANGA: J. Borgenicht, “K, Neuburg 
i B. Schulz z Wiednia. Z. Wechselmann z Berlina. 

HOTEL ANGIELSKI: A. Janocha z Obertyna. 
J. Jaworski z Czercza. F. Raciborski z Zamojścia, 
w. Sliwiński z Bereznik. 

HOTEL LAZARUSA : A. Simou z Fraucji. J. 
akg “i ET A. Lifschitz z Jarosławia. 
. Brand z Tarnopola. A, Lozański z 
Bursztyn z Nadwórny. RADZE 
| O AZ R AA ROOT Z TROODOOEREROC WO 

Lwów, z Izby handlowej, 15. marca. 
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ez kuponu bież b 
Karols Endika o 


Kolej galic. 
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chwalenia kolei Arlbergskiej w Izbie po- | Ogólnego ralni, san. aenar, 
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cześć a. i Izb ów > IV. Obligi za 100 złr. 
y Po łó _|Indemnizacyjne galicyjskie 98 27807 
Paryż d. 14. marca. Izba posłów u Obligacje komun. Zakł, kr. wł. 6%, 98 — 100 — 
znała wedłog wniosku rządowego SUFowĄ |pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 99 — 101 — 
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Bukareszt d. 14. marca. Izba posłów Stanisławowa 
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dają z powodu zaręczyn królewny Stefanii z 
arcyks. Rudolfem bal, którego dochód prze- 
znaczony jest na zakupienie prezentu ślu- 


W Lugdunie wybrani na senatorów ra- 
Petersburg 15. marca. .,Journal de St. 
Petersbourg“ konstatuje, że rządowi fran- 
cuskiemu zapowiedziane były nowe dowody 
m. a zatem w dzień odbycia narady gabi- 
netowej zawiadomiono Freycineta o ich na- 


polityki wewnętrznej spowodowały gabinet 
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V. Monety. 

Dukat holenderski . l i 546 556 

w cegaraki . ; 550 56l 
Napoleondor |. : . 941 951 
Półim perjał rosyjski ź 965 9 76 
Bubel rosyjski srebrny + 160 172 

A J papiero . 124 126 
100 marek niemieckich A „ 58 — 58 60 
Srebro . F z . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , . 99 25 100 25 
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KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 13. marca 1880. 
godzina 2. minut 28. popołudniu. 


Losy kredytowe 180.25 Węgier. kred. 983 — 
Anglo-austr. _ 153.20 Unionsbank 113 9C 
Kolej Kar. Lud. 258 75 Nordbahn 239 — 
Kolej Połud. 86.80 Kolej Alföld. 148 by 
Kolej Elżbiety 187.50 Kolej Lw.-czer. 157 50 
Węg. Nordostb. 141.— Wied. Comunal. 120. — 
Węg. obl. p. w zł. 82.— Galiz. indemniz 98 25 
Losy z r. 1864 172.25 Kolej siedmiog. 135 25 
Renta węg. 6'/, 102.02 Losy tureckie 1725 


= Rosy. rubel pap. 1.25'/, 
112.75 Marki niemieckie —.— 
Usposobienie: silne. 

Wiedeń d. 15. marca. | 
godzina 10 minut 40 przed południem: 


Bankverein 
Losy węgier. 


Akcje kredytowe 29950 Anglo-austrjac. 15250 
Kolei Kar. Lud. 258.75 Kolej Połudn. 87.60 
Unionsbank 114.80 Napoleondor 9.45 


Rosyj. banknoty „— _ Usposobienie: słabe. 
Berlin d. 13. marca. 


godzina 5 minut 46 po południu : 


Rosyjs. bank. 214.90 Akcje kredyt. 531.— 
Lombardy 149.50 Galicyjskie 111.70 
Kolei Rumuń. 49.60 Austr. banku 174.15 


Kasa galie. Towarzystwa kredytowego | 
Kupuje Sprzedaje 
5%, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po - . 97 — 9750 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po 89 50 90 25 


Lwów, dnia 15, marca 1880. 


Pociągi koiejówe. 
Odekedzą ze Lwowa: 
Pedług zegara lwowskiego. 
DO nrg) BR o godzinie 10 minae PTO 
; o 
zy PASE 


mięsrany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 6 
rano, pospieszny; o 12 minut 86 
po d pociag mieszany; o gods. 10 min. BI wio- 


GZÓT, pociag mięszany. 
DO PODWOŁÓCZYSK: z Podzamoza; o godz. 10 m. 58 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połud. 


niu poci M a: 

DO (0) C: o gods. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 13 min. 10 rano, pociąg mięsna- 
ny, 0 godz. 11 min. 10 w nocy, poci mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o zadanie 6 mir. 61 ras” 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczu: © go- 
dzinie 3 min. 18 rano, pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 m. 40 wiecxór, pociąg pospieszny, © god 
8 mia. 50 rano, pociąg mięszany, o god. 4 m. 12 po 
poładni 

pociąg pospieszny 


pociąg mięazany. 
z KRAKOWA: o wów, 6 min. 40 rano 
27 | ech o goda 


o gods., 9 min. wieczór, pociąg 
11 m. 30 przed południem, pociąg szANY. 
z CZERNIOWIEĆ: © godzinie 10 min. okół. pociąg 


pospieszny; o godt. 4, min. 5 ramo, pociąg mięsza- 
o godz, 8 m. 53 Radnin, pociąg mieszany, 
ZSTAŃIBŁAWOWA:: na Meyi: 6 . 8 min. 44 wie- 


wieczór 


W sali koncertowej Witta Grzywińskiego 


pod Bratnią Zgodą, Chorążczyzna 
każdego dnia 


KONCERT 
pod dyrekcją Lotty Walton i Tomm Lurette. 
Występ wazystkich artystów podług wesołego i przyzwo- 
itego programu w EG ostinmach, 
Zapraszamy Szan. P. . Publiczność w towarzystwie 
dam, gdyż program cały nieprzekracza w niczęm granioy 
przyzwoitości. h 3! k 
Ceny wstępu: I. miejsce 80 ct., II. miejsca BO ct, 
Początek o godz. 7. wieczór. 
| DOZ ZEE „| 


Ganz & Co. 


Akcyjne Towarzystwo żelazolejni i fabryki machin 
w Bndapeszcie, II., poleca swego wyrobu: osady 
cylindrowe (Walzenatiihle) z walcami odlanemi z 
twardego żelaza, które się także dają użyć do pła- 
skiego miewa, znpełue nrządzenia .do młynów trwa- 
łej konstrukcji. Maszyny do. oświetlenia elektry- 
cznego, mające na celu ułatwienie robót gospodar- 
skich (młocka i orka) w nocy, dodając zarazem, że 
przyjęliśmy dla Austro-Węgier de wyłącznej fabry- 
kacji naszej maszyny starszej konstrukcji, które w 
porównania z konstrukcją rusztową Ludwika, oszczę- 
dzają 15—20*/, węgla. 1-3 
| Z LO U | 
Mattoniego Giesshiibelski, najczystszy al- 
kaliczny szczaw, jest w zapasie w handlach wód 
mineralnych, kawiarniach i restaura- 
cjach. Pastylki na trawienie i piersiowe, 
Własne składy: we Wiedniu, Maximilianstrasse 5. 
w Budapeszcie, Franz. Josefsplatz 3. 
e aeaea 
Dla wzmocnienia 
dzieci i osób wątłych lekarze doradzają na pierw- 
sze śniadanie Racahout p. Delangrenier z Paryża, 


pokarm o tyle przyjemny, ile wzmacniający. 


A da 


+ poste-re- 
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Ważne dla krawców | 
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Częćci składowe do źżniwisrek 


szero 


Champien po cenach oryginalnych. 


1716 1—8 


Pługi do głębo 
Bie 

zboża I odciągania gros 
Tudzież zj sa ro 
Zu j a 

Ci do cheypTwan 
Uwaga 
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i ETT TNIAINTN SIQI 
„Wiener Allgemeine Zeitung.” 


TE-A ; RA 


| a 


Dieses neue „Wiener-Blatt' erscheint vom 1. März angefangen regelmässig und zwar: 


BCE Dreimal des Tages -Ep 


Das WORGENBLATT i? Seiten stark, um 6 Uhr Fräb, das Mittagblatt 4 Seiten stark, um 1⁄2 Uhr Nachmittag uud d : 
dere Spezialität A ; sę - da , '2 ac g uud das Abendblatt um 6 Uhr Abends, Eine beson- 
e ah paran iaaa Morgenblattes ist die wissenschaftlich-feuilletonristische Beilaze, welche abgesondert von dem politischen Theil des Blattes, ein concentrirtes Bild des geistigen 


Das Sechs- Thr-Abendblatt soll vorwiegend den commergziellen Hniteressen ge.idmet sein. In dieser Weise dürften alle geistigen 
und politischen Bedürfnisse gleichmässig Befriedigung finden. c 


lm Mittagblatt werden die Romane hervorragender Autoren veröffentlicht. Den Reigen eröfaet 


Jagdzeitung u. s. w. berechnet, welche sämmtlich vonfhervorragenden Fachleuten redigirt werden. Für die Damenwelt ist durch eine MODE-ZE : 
artiges Unternehmen nur mit grossartigen Mitteln insřLeben gesetzt werden konnte, braucht nicht besonders betont zu werden. Die literarischen m | U o indiati iż 
Zeitung" gewonnen wurden, sind zahlreicher, und bedeutender als die aller anderen ähnlichen Unternehmungen. Das interne Bureau zählt mehr als dreissig Redacteure und Berichterstatter 
Die Zabl der Correspondenten im In- und Auslavd übersteigt schon jetzt die Ziffer von 200 und steht denselben in den Hauptstädten Pest, Berlin, Paris u. s. w. ein eigener Draht zom 
telegraphischen Separatdienst zur Verfügung. y 

Von hervorragenden Schriftstellern, welche fir die Beilage der „Wiener Allgemeinen Zeitung“ gewonnen wurden, nennen wir nur: Lindau, H ; i 

P ; =. aa > m : eyse, Loh Spielhagen, Sch A 

berger, Pecht, M. M. von Weber, und Andere. Trotz dieser groszartigen "and kostspieligen Einrichtungen, trotz der Fülle des Lesestóffes, welche geboten wird "ist a Preis ny ya 
als der anderen Wiener-Bliitter. i i 

In der Provinz kostet die „Wiener Allgemeine Zeitung“ mit täglich einmaliger Versendung 7 fl., mit zweimaliger 8 fi., mit dreimaliger 9 fi. vierteljährlich. 


Die Druckkerei, welche die besteingerichtete des Continents ist, befindet sich gleichwie die Redaction und Administration : 


a= Wien, Schottenring Nr. 14. die Expedition Schulerstrasse Nr. 14. = 


Administration der Wiener Allgemeinen Zeitnny. 
IOIEFOFOFOPOFOFOFOROBO OSIRIS 
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Plac 


m Adolph WILBRANDT S MEISTER AMOR 
Fär die Leser aus den Kreisen deszLehrerstandes, der Montan-Industriellen, Sportfreunde u. s. w. sind die Fachzeitungen: Lehrer-Zeitung, -Montanistisches Fachblatt Sport- ind 
U ? = 
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Ogloszenie. 


do badowamia najodpowiedniejszy|($ E Ó rat NA POST?! 
my sly Mikoma «kot nei: |Dzwomy z Korne vil : Sztokfisz | "+71 SVETA a 
ne AE wiejin w polisa miasta SĘ E t S peisea Rada nadzorcza Spółki handlowo-rolniczej w Stanja? 
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APE oe rpa ka 0 nieja j St. Markiewicza - = szampańskie skiem o udzielenie absolutorium dla dyrekcji, 
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pierwszej jakosci 


Kronika i Mahlera 


sa rog. Żotkiowską 1. T ai 


ennik 
Wina węgierskie białe. 

Zwykłe atuło* e wi0B, zacząwszy litr od 
ct. 10 do 80. R 
Hegyelu'er bt. 82 0t., lit. 88 ot, wd 16 «| A ) 
C1874, 40 » s 4b: 0201] P 
: Ziel niak. f] 50 » » 60 s 

s prima s 60 ma ©) 70 » 3 
BaKMOFOGRAF p 8) » p 95 a s 43a 
LJ EJ ! 

er 9 » a 1.10 5 
+ roku 1873 butelka złr. 1. 

Mavzlesz a 70 « 60 , 


nader eleganckie, trwałe i tanie, 


J. dk G. L. FRANKL, 


atolnrze i tapisery. $ 
założony r. 1885, odzuacyon 11 1197 2—9? 
obala Bapnere Denaustrasne Nr. 91, 


Album mebli (pyszne wydanie) x objaśrieniemi I eannikiem, po 2 2. 


kera i J. Belterk, 


- - |< 


Lublańskie losy 
trzy ciągnienia w roku. 
Główna wygrana zł. 35000, 25000, 20000 itd. 
Najmniejsza wygrana 30 sł, 


BĘ" Te losy sprzedajemy po 25 zł. w pięciu i ćwięrć 
spłatach po 5 złr. ŒE 
Już po pierwszej spłacie © zł. błerze udsiał kupujący w pierwszem 


Najlepsza farba do włosów i do brody; najprostsza i najła- 
twiejsza do użycia, bez poprzedniego mycia włosów. 
1, Boulevard Bonne-N ouvelle w Paryżu 


We Lwowie w apteca p. Mikolascha i wmagasynach pp. Strzy- 
żowskiego, Dzikowskiago i Jable. 


Franzensbad ry Czechach. 


znyłka wód mineraloych Eger-Franzerabad, (Fr 
- . anzens- 
Salz- W iesen-Neuqóelle i Kalter.Sprudel) od perę 1880 
wada] | poera mię i uskut oznia się enia we flirzkuch. zamówiani» na te 
al h fp m Franzensbadzki muł mineralny i Sól mato- 

utecznić można wprost w podpisanej dyrek ji lub w składach na- 


Cywil. Mimis Th. Geigera 
Organiczna plyta do kopiowania 
dla patent. autografi, 


1000 czarnych odbitek bez prasy 


L4 s 
Wina węgierskie czerwone. taraig 
- ; ych wód mineral nych ksrych miastach ank- elągnienin 
Boudaj sis » 48 „ „20 z jednego ezarnym atramentem napisanego trwał glnału tualnie wyk ych po wszystkich więksrych miastach; które punk 
80 go trwałego orygina:u. Jkonsna zostaną, Broszury o snakomitej szut. cznuści słynnych wód wi ia 
Oa aD U 27" >N Druk negatywny i postępowanie anilinowe maeraluych Ecer-Franzeusbad udziela, się darmo, 1069 I -6 ae d. 9. kwietnia 1880 «x 
s 385 yrokcja wysyłek wóć miu-ralnyck miasta Egor w Fronsonsbad, tych lpsow, emitowanych przez Real-Oredit-Bank. 
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Karlowiteor a Ò, > » a37, pa pos AP aktogr.. mój aparet z przynależytościomi 7 RZ" 
Powszechnie sa ia kil uzna ` 


Masa do kopiowania kilo 2 zł. 20 e. 


Oryginalne losy po 34 sl. 


rydrychhalska woda% mase ye sA? może yeta porze 1 otzaiajcy doro: K 
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istotnie środkiera leczniczym , któ dług j ad wa WIEDNIU z WIEDNIU 
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= ce, rozstrojenie, słabości wątroby, gościec, uderzenie krwi ít. p. 
ESAS ERE INRA EEE ZO OAZIE PRRI KESAN PEETER 
QGdpowiedzialuy redaktor. J, Dobrzański. Z drakarni „Gazety Nirodo 


towars. inżynierów i w in, liczne p nanania ze strony prywatnych są 


do nia, : 
pretioso amont w 20 kolor. do kolor. planów od 25 ct. 


Skład: Wien IV Alleegassc 3. 
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